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Hitler znowu zapowiada przewrót 
Teror 

Rzad 
Berlin, 7 października 

Hitler na zebraniu przedwyborczem 
w Monachium w przemówieniu swojetu 
oświadczy!, że przed narodowymi so­
cjalistami stoją dwie ewentualności: 
ALBO OTRZYMAJĄ ONI WŁADZĘ, 
ALBO TEŻ NIE OTRZYMAJĄ, A 
WÓWCZAS RZĄD BĘDZIE POKONA­
NY PRZEZ RUCH NARODOWO - SO­

CJALISTYCZNY. 
Berlin, 7 października. 

W czasie urządzonego wczoraj prze2 
niemiecko - narodowych wielkiego zgro­
madzenia przedwyborczego doszło kilka 
krotnie do ostrych bójek z obecnymi na 
sali hitlerowcami, przyczem trzy osoby 
odniosły ciężkie rany, a kilka lżejsze; 
Interweniowała policja, która przy uży­
ciu pałek gumowych rozbroiła walczą­
cych: Podobne bójki powtórzyły się i na 
ulicach: 

Według doniesień prasy prawicowej, 
na wszystkich zebraniach urządzanych 
przez niemiecko - narodowych, dochodzi 
do starć z narodowymi socjalistami. 

W kołach politycznych przypisują 
powtarzające się próby rozbijania zgro­
madzeń przedwyborczych, jak donosi 
biuro Conti, tajnym narodowo-socjalisty 
cznym grupom terorystów: Grupy te zor 
ganizowane zostały przez posła Goebbel 

przedwyborczy w Niemczech stosują tajne 
organizacje hitlerowskie, 

grozi ierorusf om surowemi represjami. 
• mm •' * . « . nak wystąpić z partji, aby nie kompro-1 zebrań, zwłaszcza partyj prawicowych, 

miłować jej w czasie swych wystąpień, ale również i napady na poszczególne 
Zadaniem ich ma być nietylko rozbijanie 1 osoby. 

Dl ii 

Sensacyjny wywiad dziennikarza rolosfśfcgo 
* przywódca nnrodowucn socjalistom. 

_ Rzym, 7 października, (niemieckiego, raczej mógłby być szkodli 
W kolach faszystowskich bardzo ży- wy, niż pomocny 

wo komeniowany jest wywiad dziennika 
„U Tevere" z Adolfem Hitlerem. 

Wywiad ten, uzyskany przez dzienni 

Hitler oświadczy! ponadto, że wie, i i 
zagranicą jego nieprzyjaciele piszą „ma 
są głupstw o je£o ideologji i o jego raoi-

karza Remo Renato Petitto, po długich liwościach", to też chce, aby dzienni-
staraniach, ma w gruncie rzeczy na celu karz włoski powiedział swym rodakom, 
wytlumaczejrdj^Wjochom, a raczej faszy-, że hitleryzm posiada już silę materjalna, 

O- abv rządzić Niemcami i posiada prawa stom, DLACZEGO HITLER NiE ZD 
BYŁ SIĘ NA ZAMACH STANU I NA 
MARSZ NA BERLIN. 

Istotnie, najglówneiszą częścią zwie­
rzeń, uzyskanych od Hitlera, jest właś­
nie ustęp, dotyczący różnic pomiędzy 

aby rządzić Niemcami i posiada prawa 
moralne i legalne, a więc ZBLTŻA SIĘ 
DZ*EŃ, W KTÓRYM DOJDZIE ON DO 
WŁADZY. . , . 

Może to być traktowane, jako odpo­
wiedź lub do pewnego stopnia admonl-

warunkami, jakie istniały we Włoszech cja, aby faszyzm nie wiązał się w ten 
dziesięć lat temu, a temi, jakie - zda-1 czy inny ̂ os\^y\a^^J^Ą^" 
niem Hitlera - istnieją obecnie w Niem- | ^ J ^ ^ 

Wywiad swój Hitler zakończył fraze-

Z miarodajnych kół zaznaczają, jak 
stwierdza dalej komunikat że rząd Rze­
szy nie ugnie się przed terorcm poszcze­
gólnych partyj oraz ich organów i stoso­
wać będzie ważny nadal dekret, przewi­
dujący nawet karę śmierci za uprawia­
nie teroru politycznego. 

Lipsk, 7 października. 
Poróżnieni działacze narodowo-so-

cjalistyczni teraz dopiero ujawniają nie­
które ciekawe szczegóły głośnej w swo­
im czasie sierpniowej wizyty Hitlera u 
Hindcnburga, podczas której prezydent 
Rzeszy bardzo chłodno rozprawić się 
miał z wodzem narodowych socjali­
stów. 

Hindenburg zapytał „Chce pan ob­
jąć proponowaną mu tekę wicekancle­
rza czy nie". Hitler usiłował coś tłoma 
czyć, Hindenburg jednak Już w dru-
giem zdaniu przerwał: „a więc nie". 
Hitler zaniemówił i zmieszany poszedł 
do drzwi, przed tem jednak Hinden­
burg miał zawołać: „panie Hitler, to 
jedno panu mówię, nic rób pan żad­
nych głupstw, bo może pan coś prze­
żyć 4 . 

Berlin, 7 października. 
Donoszą z Gliwic, że aresztowano tu 

redaktora narodowo - socjalistycznego 
„Deutsch-Ost-Front 'u". Powody areszto­
wania nie są dotychczas znane. 

czech. 
Hitler twierdzi, że włosi dokonali pra 

cy przetwórczej od góry, natomiast on w sem, że Włochy i Niemcy mają tych sa 
cią£u 13 lat przygotował swe szeregi mych nieprzyjaciół, a ich m'sja polega 

sa z pośród radykalnych elementów na- przez pracę przetwórczą od dołu i wo- na współpracy ręka w rękę dla sprawy 
rodowo - socjalistycznych. bec tego, akt gwałtu, biorąc jeszcze pod ! cywilizacjL 

Członkowie tych bójek musieli jed- uwagę specyiiezną psychologję narodu 1 

Czy konferencjo londyńska dojdzie do skutku? 
Jliemcy nie odrzucą zaproszenia angielskiego. — Delegat 

3£oovera prowadzi rokowania z Jtlac Donaldem. 
o — 1 ! - 1 c J~: •! . - — Berlin, 7 października. 

Dziś, w godzinach przedpołudniowych 
zebrał się gabinet Rzeszy, zajmując się 
zagadnieniami polityki zagranicznej. W 

poinfon kołach dobrze poinformowanych przewi­
dują, że dziś jeszcze zapadnie decyzja 
gabinetu w sprawie udziału Niemiec w 
konferencji londyńskiej. Według iniorma 
cyj, RZĄD W ŻADNYM RAZIE NIE 
ODRZUCI ZAPROSZENIA ANGIEL­
SKIEGO, lecz uzależni swój udział od 
pewnych warunków lub będzie domagał 
się późniejszego terminu. 

Decyzja w tej sprawie zapadnie mimo 
nieobecności ministra spraw zagranicz­
nych Neuratha, który nie powrócił z ur­
lopu i nie brał udziału w posiedzeniu ga­
binetu. 

Komunistyczny „Welt am Abend" 
podaje, że kanclerz von Papen w przeci­
wieństwie do ministra Reichswehry 
Schleichera, zgadza się z Neurathcm co 
do stanowiska rządu Niemiec w sprawie 
konferencji londyńskiej. 

Londyn, 7 października. 
Dziś przybył do Londynu specjalny 

delegat rozbrojeniowy prezydenta Ho-
overa Norman Davls. Przewidziane sq 
rozmowy Davlsa z premierem Mac Do­
naldem i ministrem spraw zagranicz­

nych Simonem na temat rozbrojenia 
morskiego. Chodzi zwłaszcza o pogo­
dzenie projektu Hoovera zmniejszenia 
globalnego tonażu o 1/3 ze stanowi­
skiem angielskiej admiralicji co do o-j 
graniczenia tonażu według poszczegól­
nych kategoryj. 

Paryż, 7 października. 
Wczoraj przed południem przed u-

dzieleniem odpowiedzi na propozycję 
rządu angielskiego, Herriot jeszcze raz 
zakomunikował ambasadorowi Tyrrcl-
lowi poważne zastrzeżenia prawne 1 
faktyczne, które — jego zdaniem — na­
kazują nie pozbawiać Ligi Narodów 
prerogatyw, jakie jej zapewnia pakt w 
dziedzinie bezpieczeństwa, jak również 
artykuł 164 traktatu wersalskiego w 
zakresie statutu militarnego Rzeszy. 

O zastrzeżeniach tych ambasador 
Wielkiej Brytan]! w Paryżu doniósł nie­
zwłocznie ministrowi Simonowi. Wia­
domość, zakomunikowana tuż potem 
Herrlotowl przez lorda Tyrrella o od­
roczeniu projektowanej przez Mac Do­
nalda konferencji świadczy, że zastrze­
żenia francuskie zostały w Londynie 
przyjęte z naleźnem zrozumieniem. 

» Paryż, 7 października. 
Odroczenie projektowanej konferen­

cji londyńskiej nie wywoła , jak zazna 
cza Havas, żadnego zdziwienia. Od sa­
mego początku widoki powodzenia ini­
cjatywy Mac Donalda wydawały się 
dość problematyczne. Rzesza niemie­
cka, którą miano tą drogą skłonić do re­
wizji postanowienia w sprawie dalsze­
go udziału w konferencji rozbrojenio­
wej, zajęła wrogie stanowisko z chwilą, 
gdy je] żądanie równouprawnienia w 
dziedzinie zbrojeń nie uzyskało zadość 
uczynienia. W tych warunkach zebra­
nie londyńskie stało się bezprzedmioto-
wem, względnie bez szans powodzenia, 
co zrozumiało foreign office, nie upie­
rając się przy swoim projekcie, skaza­
nym na niepowodzenie. 

Paryż, 7 października. 
Według informacyj, zebranych na 

,,Quai d'Orsay, odroczenie konferencji 
5-ch mocarstw bynajmniej nie oznacza, 
że nie będą czynione dalsze wysiłki, 
aby zapewnić konferencji rozbrojeniowej 
ostateczny tryumf: 

Stanowisko Francji pod tym wzglę­
dem jest jasne. Liga Narodów, która u-
jęła w swe ręce rozwiązanie sprawy roz­
brojenia, powinna w dalszym ciągu nią 
się zajmować, nawet gdyby delegaci nie­
mieccy trwali w swym oporze me brania 

udziału w przygotowaniach do nowej 
konferencji w sprawie zbrojeń. 

Konferencja rozbrojeniowa w Gene­
wie w najbliższym czasie wejdzie w dru­
gą fazę swych prac i nie można, pozba­
wiać żadnego z państw w niej reprezen­
towanych prawa zgłaszania swych uwag 
w kwestji tak wielkiego znaczenia poli-

1 tycznego, jak równouprawnienie zbro­
jeń i bezpieczeństwo: 

Rezolucja Benesza z 30 lipca, która 
była niejako konkluzja pierwszej części 
prac, będzie jednocześnie punktem wyj­
ścia obrad politycznych drugiej fazy: 
Kompetencje konferencji rozbrojeniowej 
nie ulegną już obecnie żadnej dyskusji a 
brutalny gest czynników decydujących w 
Niemczech, odmawiając udziału w ogól­
nej dyskusji, nie wpłynie w najmniej­
szym stopniu na obrady. 

W ostatnich dniach delegacja fran­
cuska przedstawiła w Genewie obszerny 
plan połączenia sprawy bezpieczeństwa 
i rozbrojenia, który to plan uważany 
jest przez kompetentne osobistości z po­
śród delegatów zagranicznych za poważ 
ny przyczynek do zorganizowania poko­
ju: Francja gotowa jest zresztą wziąć 
pod uwagę wszelkie wnioski, które mo­
głyby wzmocnić skutecznie jej projekt: 
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Rouien Komoulian 
w najnowszym f lmie o najcudniejszych 

melodjach 

MU 

wkrótce, gdzie? 

ZaciĘfa k a m p a n i a w y b o r c z a w Ameryce. 
Konlrkandyilaf Mauera za wmmlm prohibicje i sjiólprścą z Europą. 

Premjer Prystor 
u (Frezu denta (flzwlitei. 

Warszawa, 7 października. 
. Pan prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął dziś przed południem p. prezesa ra­
dy ministrów A. Prystora, który infor­
mował pana prezydenta o bieżących 
pracach rządu. 

P.K.O. obniżyła opłaty 
aa inftamo trefmlt. 

Warszawa, 7 października. 
Począwszy od dnia 1 października rb. 

P. K. O. obniżyło pobierane opłaty za 
przyjęte do inkasa weksle i dokumenty 
wierzytelności. 

Uchwały 
rady ministrów 

non>%i%te na r r c K o r a f s a c e m 
p o s i e d z e n i u . 

Warszawa, 7 października. 
W piątek, 7 b. m., odbyło się pod 

przewodnictwem p. premjera Prystora 
posiedzenie Rady Ministrów. Na posie­
dzeniu tem Rada Ministrów poza zała­
twieniem szeregu spraw bieżących, przy 
jęła m. innemi następujące projekty roz­
porządzeń P. Prezydenta Rzplitej: w 
sprawie obniżenia kosztów administracji 
komunalnej, w sprawie likwidacji mienia 
b. rosyjskich osób prawnych, w sprawie 
przedłużenia mocy obowiązującej ustawy 
o ochronie drobnych dzierżawców rol­
nych, w sprawie utworzenia przedsię­
biorstwa państwowego „Polska Poczta, 
Telefon i Telegraf" oraz w sprawie ko­
deksu karnego wojskowego. 

Szpieg skazany na Śmierć 
preps stąd dowańnu 
wv fJSaranoiricacfr, 

Baranowlcze, 7 października. 
Nowogródzki sąd okręgowy na sesji 

wyjazdowej w Baranowiczach, rozpatry­
wał w trybie doraźnym sprawę przeciw­
ko Szymonowi Kościukiewiczowi, oskar­
żonemu o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz państwa ościennego. Sąd wydał 
wyrok śmierci przez powieszenie. Obro­
na odwołała się do łaski p. Prezydenta 
Rzplitej. 
i i i i a n u w » n N i N i i n m m i i 

N o r a N e y . . . 
.... Głos Pustyni 

Waszyngton, 7 pnździcrnika 
Przedwyborcze nastroje w Stanach 

Zjednoczonych wskazują wyraźnie, iż 
wpływy republikanów maleją, a po­
nowny wybór Hoovera na prezydenta 
jest bardzo problematyczny. Stronnic­
two republikańskie wytacza w bój o 
fotel prezydencki największe działa. 
Prezydent Hoovcr prawie codziennie 
wygłasza mowy kandydackie, broniąc 
swego programu gospodarczego. 

Jego prawa ręka, Ogden Mills, o-
kreślił politykę kontrkandydata, Roo-
sevclta jako filozofj? determinacji i ab­
solutną negację gospodarczego rozwoju 
Stanów Zjednoczonych. Twierdzenie 
RooseveIta, jakoby rozwój przemysłu 

amerykańskiego osiągnął swój punkt 
kulminacyjny, uważa Mills za fałsz i 
mami społeczeństwo widokami nowej 
„prosperity" i nowego niebywałego 
rozmachu amerykańskiego przemysłu. 
Gorąco bronił dalej Mills zarządzeń Ho-
ovcra o rekonstrukcji gospodarstwa i 
finansów. 

Kandydat demokratów, Roosevelt, 
chcąc sobie pozyskać głosy emigracji 
europejskiej, osiadłej w Ameryce, gromił 

w wywiadzie dziennikarskim Hoovera 
za jego politykę gospodarczą. 

Największym błędem Hoovera było 
wprowadzenie wysokich ceł, co skło­
niło państwa europejskie do analogicz­
nych zarządzeń, a w konsekwencji 

przyczyniło się do pogłębienia kryzysu 
amerykańskiego. 

Pierwszem mcm zarządzeniem po 
objęciu rządów — mówił Roosevelt — 
będzie wprowadzenie równowag w y ­
miany towarów między Europą a Ame­
ryką. 

W sprawie zakazu sprzedaży alko­
holu oświadczył Roosevelt. iż zniesie* 

• nie prohibicji jest kwestja bardzo bli­
skiej przyszłości. 

W odniesieniu do polityki zagranicz­
nej broni się kandydat demokratyczny 
przed zarzutem, iż będzie jeszcze bar-

j dziej kurczowo trzymać się doktryny 
Monroego. 

K r w a w y dramat miłosny w Warszawie 
Młodzieniec zabił ukochaną, poczem usiłował popełnić samoŁ6is(wo. 

Warszawa, 7 października, mat miłosny. Do mieszkania modystki, 
(Stl Wczoraj wieczorem, w domu przy Janiny Michalakowej; przybył kuzyn jej 

ul. Wilczej 4 , rozegrał się krwawy dra- męża, 24-letni Paweł Michalski, który 

Bankier warszawski oraz jego córka 
a r e s z z t o w c i m i i p o i B i a r i u t f e m n a d u i y ć 

n a szAcodE^ s S c n r b u p a ń s l w a 
Warszawa, 7 października. 

Z polecenia prok. Leisermana, aresz­
towany został wczoraj w Warszawie, 
znany bankier i dyskonter weksli S., 
wraz z córką Dorą, zamieszkały przy ul. 
Długiej. 

Aresztowanie znanego bankiera wy­
wołało wśród stołecznych sler kupiec­
kich i handlowych, zrozumiałą sensację. 

Jak się dowiadujemy, aresztowanie 

nastąpiło naskutek wykrycia olbrzymich 
nadużyć i malwersacyj na szkodę skarbu 
państwa i osób prywatnych. Nadużycia 
te popełniał bankier wraz ze swą córką. 
Między innemi sfałszował podobno wy­
kaz podatkowy, podstawiając zamiast 
siebie inną osobę. 

Bankier i jego córka, osadzeni zostali 
w więzieniu przy ul. Dzielnej. 

Macedończycy zamordowali w binzu 
wysokiego urząd 

Wiedeń, 7 października 
Sprawa zamordowania wysokiego 

urzędnika bułgarskiego, Dymitrowa pod 
Linzem zastała wyjaśniona. Morder­
stwa dokonali teroryści macedońscy z 
grupy Mlchajłowa. 

W ubraniu zamordowanego żandar­
meria znalazła tajno dokumcnty_j>raz 

nika bu łgarsk iego 
list z pogróżkami, z czego wynika, że 
Dymitrow, ścigany od szeregu tygodni 
przez terorystów, uciekł w przebraniu 
wędrownego rzemieślnika do Austrji. 

Tutaj teroryści wyśledzili miejsce 
jego pobytu i zamordowali go w pobli­
żu Linzu. 

D Ź W I Ę K O W E 

PALĄCE 

Dragi tydzień rekordowego powodzenia! 
i O s t a t n i e 2 d n i ! 
g| Sobota I Niedziela 

C E N Y Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E ! 

M o s K w a b e z n i e s ł f i 
Role czołowe: £!8fsa Leiull I Llonel Banymora. 
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stale zamieszkuje w Płońskiem. 
W mieszkaniu, oprócz Michalakowej, 

była jej matka oraz przybyła w odwie­
dziny 20-lelnia Zofia Wawrzewska, ucze 
nica seminarjum nauczycielskiego. 

Michalski poznał Wawrzewska, gdy 
bawiła na letnisku i zakochał się w niej. 

Wawrzewska nie była mu wzajemną. 
Michalski poprosił Wawrzewska na krót 
ką rozmowę w cztery oczy i gdy otrzy­
mał odpowiedź odmowną, strzelił do niej 
kładąc ją trupem na miejscu. Po doko­
naniu zabójstwa, Michalski usiłował ode­
brać sobie życie. Rannego Michalskiego 
przewieziono do szpitala. 
mmwmĘmmlmwmmmwmmmmmĘmmmm 

Walker nie kandyduje 
n a atnnomis&o b u r m i s t r z a 

Jtaweto J T o r f t u . 
Nowy Jork, 7 października. 

Zarząd miasta Nowego Jorku otrzy­
mał od b. burmistrza Walkera, który 
znajduje się obecnie na pokładzie stat­
ku, udającego się z Europy do Stanów 
Zjednoczonych, radjotelegram, w któ­
rym donosi, że nie zamierza ubiegać się 
o mandat burmistrza Nowego Jorku 
przy wyborach w dn. 8 listopada .sta­
wia bowiem interes partji ponad interes 
osobisty". Wobec rezygnacji Walkera, 
konwencja partji demokratycznej stanu 
Nowy Jork wyznaczyła jako swego 
kandydata na stanowisko burmistrza 
zastępcę Walkera 0'briena, na okres, 
który pozostaje do wygaśnięcia manda­
tu Walkera w r. 1933. 

Wystawa pamiątek 
p o ś p X wir te. i T f ^ g u r a s e -

Warszawa, 7 października. 
Prezydium warszawskiego towarzy­

stwa wystaw i propagandy gospodarczej 
odstąpił Aeroklubowi R. P. zupełnie bez 
płatnie teren wystawowy, celem urządzę 
nia wystawy pamiątek po i . p. Żwircc i 
nź. Wigurze. 

Dzięki uzyskaniu odpowiedniego te­
renu przez Aeroklub R. P. oraz zważyw­
szy, że prawie wszystkie pamiątki spro­
wadzono już do Warszawy, otwarcie wy 
stawy nastąpi już w oołowie paździer­
nika. 



Pomimo wszystkich zawodów j n ie - jc ja lne nie zabraniały emisji, t. j . wpro-

i zagraniczne dla Polski. 
wadzenia papieru na g-eldę zagranicz­
ną. Tu odgrywał na jwększą roię mo­
ment polityczny- Zbędne chyba hsJzie 

przedwojenneg.) 
popieraniu poży­

czek rosyjskich, zarówno iak nega tyw­
nego stosunku rządu brytyjskiego wo­
bec dążeń rosyjskich, za ska rben .a so­
bie rynku finansowego-

Natomiast stosunek rzr,du niemiec­
kiego był bardzo oryginalny. P r j e -
mysł n 'em'eeki, jako dostawca narzę­
dzi pracy dla Rosji był zainteresowany 
w dostarczaniu pieniędzy na zakup tych 
narzędzi. Eanki nemieckie były nato­
miast w lwiej części pośrednikami po­
między kr.pitalem francuskim a dłużni­
kiem rosyjsk"m« Na pośrednictwie tein 
bardzo dobrze zarabiały. 

Inaczej mówiąc, N c m c y pożyczali 
Rosji francuskie p'eniądze, które odbie­
rali w form*e dos tawy narzędzi pracy. 
Był to wzgląd gospodarczy, k tóry czę­
sto zmuszał rząd niemiecki do podtrzy­
mywania k r e d y t ó w rosyjskich w mo­
mentach kry tycznych , iak to miało n i e j 
sce pomiędzy r- 1902 a 1905-

Oto ogólr.e zasady, któremi kiero­
wa ła się polityka rosyjska, aby zdobyć 
d!a Rosii rynek finansowy z a g r a n c y . 

Zasady te naturalnie po wojnie mu­
szą uicc zr.acznej rewizji. 

Kcpital europejski, mocno zubożały, 
iest o \v'e!e ertrożniefszy w r d z & a n l u 
pc iyczek zagranicznych. Kapitał ame-

zszczonych marzeń, jakie przeżyło na 
sze społeczeństwo w dziedzinie kredy­
tów zagranicznych, ciągle jeszcze n'c 
możemy oprzeć się iluzji, że gdzieś da-} objaśnienie interesu 
leko, za górami, za morzami czekają ja- rządu francuskiego w 
kleś milionowe sumy, które można bę­
dzie ś cągnąć do Folski. 

Aby wyrobić sob'e p rawdz iwe poię 
cle o możliwości tych kredytów dia Pol 
ski, uważam za najlepsze zwrócenie u-
wagi r.a przedwojenne doświadczenia 
rosy i ske . 

O d WyszniegTadzk ; ego aż do Wit te-
go i jego następców jednem z głów­
nych zagadnień polityki rosyjskiej t y ł o 
o t rzymywanie k redy tów zagranicz­
nych. P raca ta była skoncentrowana 
w agendach fnansowych przy posel­
s twach rosyjskich w P a r y ż u i Berlinie. 

Agentury fnansowe wychodzi ły z 
z a ł o ź e n a . ź e dia o t rzymania pieniędzy 
z zagranicy miarodajne są 3 czynnik' : 
czynnik rządowy, bankowy, i szerokie 
masy* 

Ka szerokie masy agentury fnanso­
w e patrzały jako na element, k tóry da­
je pieniądze* Daje je bezkrytycznie na 
złocenie banków, jednakowoż zlecenie 
to tylko wtedy odnosj skutek, jsżell w 
mrsach panuje przekonanie, że kraj , 
k tóremu się pieniądze da;"e, jest bogaty . 
P o części propagatorami idej bogactwa 
rosyjskiego by ły tysiące a rys tokra tów 
i p rzemys łowców rosyjskich, wyrzuca­
jących swoje pietfądze w e wszystkich 
kraiach Europy, a szczególn'e w e Fran­
cji. Wyrabial i oni w szerokich masach 
po j ęce o szalonych bogactwach Rosi;. 
Równolegle prowadzona by ła w prasie 
propaganda, uwypuklająca n a t u r a n e bo 
gac twa Rosji i wysokie dywidendy 
przemysłu rosyjskiego. 

Rosja posiadała w'e!e takich przed­
siębiorstw, których akcje bardzo często 
z w y ż k o w a ł y na giełdach, miały wy-
śtneiiHe b l a n s e a bogata petersburska 
g 'elda mogła wchłonąć olbrzymia ilość 
rzuconych na rynek akcyj . 

Drugim elementem by ły banki. Dla 
tych ntarodajny był , przy pośrednic­
twie k redy towem dla Rosj : , w pierw­
szej Unii zysk, w drugiej pewność loka­
ty swych klientów, ponieważ banki za-j 
g r a n c z n e odpowiadają za prospekt po-i 
życzki. Gdyby .publiczność s t raci ła na 
papierze, k tóry bank forsował, może to 
podkopać cale Istnienie banku. 

O zyskach bankowych rząd W t t e -
go stale pamiętał- Żaden chyba kon­
trahent nie dawał bankowi tyle zarobić! 
na emisjach, co rząd rosyjski. Tej sa­
mej taktyki t rzymały s"ę przedsiębior­
s twa przemysłowe lub handlowe, które 
wprowadza ły na rynki zagraniczne 
swoie obligacje lub akcie. Pewność lo­
kat była znaczna, pon ; eważ polityka 
protekcyjna WUtego s t a w a ł a p rzemys ł 
1 handel rosyjski na wyfątkowo fawory 
zowanych warunkach, k tóre pozwalały 
na dawanie ogromnych dywidend i na 
dobre bilanse. Banki zagraniczne, ma­
jąc z jednej s t rony papier pewny i lu­
kra tywny , z drugiej s t rony — duży za­
robek z trzeciej zaś — publiczność, 
przygotowaną w ten sposób, że chęt i re 
ten p a p e r brała, kwapiły się do każde­
go rosyjskiego interesu. 

Trzecim elementem były rządy. Ro­
la rządów zagranicznych p rzy pożycz­
kach rosyjskich by ła raczej rolą hamu­
jąc?, niż pożerającą pożyczki. Wysi łk ' 
rządu rosyjsk : ego po 'egały na tern. aby 
rządy zagraniczne oficjalnie czy półofi-

wojną brała kredyty,' a mało ich dawa­
ła, po wojnie, nasycony kapitałem, zro-
b'ł p ierwszy eksperyment na szeroką 
skalę, 1 wystr.pll w formi© finansisty 
Niemiec. Wys t ęp ten w skutkach swo­
ich okazał się n eszczególnie szczęśli­
wy, jednakowoż jest zrozumiałe, że 
Ameryka o b r a ł a ' sobie Niemcy jako 
pierwszy teren inwestycji kap' taiu. 
Charakter anglo-saski narodu amery­
kańskiego dał mu ży łkę spekulacyjną, 
dlatego też kap ' ta ł amerykański kwapił 
s'ę do kraju, gdzie p rzemys ł obiecywał 
mu ogromne zyski i gdzie giełda mogła 
pozwolić na duże skoki akcyj , oraz 
gdzie szeroka publiczność amerykań­
ska była przekonana o zdolnościach or­
ganizacyjnych 1 technicznych narodu 
niemieckiego. Poza tern wszystkicm 
Niemcy mcgly być wielkim odbiorcą 
produkcji amerykańskiej . Niepowodze­
nie na t e r e n e Niemiec napewno na dłu­
gi czas pows t rzyma Amerykę od finan­
sowania dalszych wielkich pożyczek 
europejskich. 

** « 
Jakiemi metodami Polska może pra­

cować nad problemem ściągn'ęcia kre­
dytów do kraju? 

Zbiednienie kraju nie pozwala pola-

wchłonąć większą ilo^ć pap'crów, o ile 
rzuconoby je na rynek. 

W bankach zagranicznych bi­
lanse naszych przedsiębiorstw w y w o ­
łały p rzekonane , że jesteśmy społe­
czeństwem b ednem 1 że przemysł nie 
ma u nas możliwości rozwojowych. 
Dlatego też. jeśli nawet j s tna ły momen 
ty polityczne do udzielania nam „pla­
cet" rządów zagrancznych , to emisje 
naszych pożyczek dziś nic odniosłyby 
skutku, ponieważ szerokie masy nie 
kwap ' łyby się do naszych pap 'erów. 

Gdy otrzymaliśmy większą pożycz­
kę amerykańską a mianowicie, pożycz­
kę stab>l !zacyjną, wy tworzy ł a się u nas 
opinja, że powinna to być pożyczka khi 
czowa, za którą pieniądze do Polski $łę 
posypią. Ten sposób myśleń a dowo­
dzi, jak mato znana była u nas technika 
zdobywania finansowych rynków za­
granicznych. Pożyczka stabilizacyjna 
udz'e!ona nam była . ponieważ w intere-
sio Ameryki leżało hamowanie wszel­
kiej Inflacji w Europie. Inflacja ta była 
szkodliwa dla poftyki cen amerykań­
skich i uniemożliwiała wszelki zbyt pro 
duktów cmerykańskeh ' Pożyczka sta* 
bifzacyina z r o b o n a by ła przez poten­
ta tów przemysłu, bankowości i polity­

kom na wys t awne życie zagranicą. Od- ki. Lecz siły tych potentatów są ogra-
wrotnie, cm gracja robotircza np- we 
Francji , świadczy o dużem zubożeniu 
kraju. 

Propaganda nasza zagranicą nie szła 
w k'crunku uwypuklania majątku pol-

rykaiiski, k tóry przed woiną, Jako ban- ( sk iego , a p rzeds iębors twa nasze istot-
k 'er międzynarodowy prawie wcale nic nie by ły deficytowe lub mało lukra-
występował , ponieważ Ameryka przed tywne- Giełdy są zbyt biedne, aby 

iiiisiii io! 
rozg&ast frafwana festf p r z e z s e k r e t a r z a 

g e n e r a l n e g o Ei&i N a r o d ó w . 
Genewa, 7 października. 

Jak już donosiliśmy, mniejszość pol­
ska na Górnym Śląsku niemieckim zwró 
ciła się telegraficznie do sekretarza Ligi 
Narodów sir Erika Drummonda z prośbą 
o interwencję w sprawie przewlekania 
ze strony władz niemieckich procedury 
związanej z kwestją otwarcia polskiego 
gimnazjum w Bytomiu. 

Obecnie sekretarz generalny Ligi Na­
rodów rozpatruje kwestję procedury dla 
załatwienia tej sprawy, która będzie 
traktowana jako petycja z art. 147 kon­
wencji górnośląskiej. 

W szczególności rozpatrywana jest 

I kweslja, czy petycja ma być uważana za 
pilną, to jest czy wpłynąć ma na porzą­
dek dzienny Rady Ligi jeszcze w czasie 
obecnej sesji, czy też drogą zwykłą, to 
jest wpłynie na Radę łącznie z uwagami 
rządu niemieckiego. 

Należy przypomnieć przy tej okazji, 
że mniejszość niemiecka na terenie wo r 3 
wódrlwa śląskiego, t. j. obszaru podle­
gającego konwencji górnośląskiej, posia­
da 13 gimnazjów, w czem 7 utrzymuje 
skarb polski, podczas gdy pół milionowa 
mniejszość polska na niemieckim G. Ślą­
sku nie posiada ani jednego prywatnego 
lub publicznego gimnazjum. 

Strajk w gazowni warszawskiej trwa 
W o f s l c o d o l e f u i a r z u m u f e l a w r u c h u 

Warszawa, 7 października. 
W gazowni warszawskiej w dalszym 

ciągu pracuje wojsko. 
Zapowiadane poparcie strajku przez 

pracowników wydziałów administracyj­
nych magistratu oraz pracowników tram 
wajów nie nastąpiło. Wszędzie praca od­
bywa się normalnie. Z tramwajów zdjęto 
chwilowo zarządzone pogotowie policji. 

Władze bezpieczeństwa stwierdzi iv 
wzmożoną aktywność komunistów, któ­
rzy rozrzucają ulotki wzywające do ak­

cji sabotażowej w gazowni. 
W dyrekcji gazowni odbywa się od 

wczoraj rejestracja kandydatów na po­
sady w gazowni. 

Wczoraj zgłosiła się do gazowni no­
wa zmiana robotników, wysłana przez 
komitet strajkowy, który nadal stoi na 
stanowisku swej uchwały — zatrzymują­
cej przy pracy niezbędną obsługę dla 
maszyn. 

Komendant gazowni uznał pomoc ta­
ką za zbędną. 

niczone, a cel ich j : s t zwykle śc'sle o-
kreiślony. 

Aby m : eć nieograniczone możliwo­
ści k redytowe, trzeba zdobyć masy, a 
zdobycie tych mas wymaga przesłanek, 
k tórych w obecnej chwili nie posiada­
my. Dlatego leż błędne jest pokładanie 
wielkich nadziei w pożyczkach zagra ­
nicznych, które mają ożywić nasze ty 
c : e gospodarcze, gdy tylko kryzys mi­
nie. 

Zdrowiej będz ; e dta nas uświadomić 
sobie, że nte pcs :adamy chwilowo da­
nych, któreby mogły przyciągnąć do 
nas kapitał zagraniczny i liczyć w na­
szym rozwoju musimy tylko na własno 
s : ly . 

P r z y takiem nastawieniu mamy moż 
ność coprawda powolnego, ale pewne­
go rozwoju gospodarczego. 

MAURYCY IGN. POZNAŃSKI. 

Litwinow w Berlinie 
Trudnośc i w rokowaniach z Rumunją 

i „Deutsche Allgemeine Zeitung" pisze 
przytem. jakoby delegacja sowiecka za-

Borlin, 7 października 
W związku z tajemniczym wyjaz 

dem Li twinowa z Genewy, prasa nie- \ pa t rywa ła się bardzo pesymistycznie na 
miecka donosi, że sowiecki komisarz obecny stan rokowań z Rumunją. 
sp raw zagranicznych przybył incognito Ostatnie spotkanie miało me dać ża-
do Berlina, skąd uda się podobno na kil- dnych wyników. Litwinow ma jeszcze 
ka dni do "Moskwy. Litwinów powróci przed wyjazdem z Berlina skomuniko-
następnle znowu do Genewy, aby wziąć wać się osobiście przez telefon z mla-
udział w posiedzeniu prezydjum konie- rodajnymi czynnikami w Moskwie , 
fencji rozbrojeniowej. 

Waldemaras uniewin­
niony dwukrotnie 

Ryga, 7 października. 
Z Kowna donoszą, iż sąd okręgowy 

rozpatrywał dwie skargi o oszczerstwo 
przeciwko Waldcmarasowi. Pierwszą 
skargę wniósł Gylys, b. poseł litewski w 
Pradze. W sądzie pokoju Waldemaras 
sprawę lę przegrał i został skazany na 
2 tygodnie aresztu, jednakże w sądzie 
okręgowym, do którego Waldemaras się 
odwołał, potrafił przytoczyć on szereg 
ważkich dowodów, jakoby Gylys był na 
usługach wywiadu obcego. Wobec tego 
sąd okręgowy Waldemarasa uniewinnił. 

Drugą skargę o oszczerstwo wytoczył 
generalny sekretarz ministerstwa spraw 
wewnętrznych Stenkelis, lecz sąd nie 
stwierdził złej woli ze strony Waldema­
rasa i również go uniewinnił. 

R e f o r m a i z h a 
l o r d ó w . 
Blackpool, 7 października. 

Na konferencji delegatów stronnictwa 
konserwatywnego, przyjęto rezolucję, za 
lecającą przeprowadzenie pewnych re­
form w Izbie lordów w czasie obecnej 
sesji parlamentarnej. 

Maria Bogda... 
.... G łos Pustyni 
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Śliczna urocza 

LIUAN HARVEY 
p r z e m i ł y w y t w o r n y 

HENRY GARAT 

.'..ją strca wszystklchh Łodzian niczrówna-
t;rą. wdziękiem i urodą — w najnowszym 

;..«.. U j u obecnego sezonu w kinie 
„ L U N A". 

95-1. 

Literat zabił s w o j ą ż o n ę . 
Autor scenariuszy filmowych, M. Milejkowski, stanął 

przed sądem apelacyjnym. 
Wilno, 7 października. 

Przed kilku miesiącami pisaliśmy o 
sprawie M. Milejkowskiego, urzędn ka 
magistratu w Grodnie i jednocześnie 
autora wielu scenariuszy filmowych, 
oskarżonego o żonobójstwo. 

Swego czasu znaleziono zwłoki b. 
p. Milejkowskiej. w jej mieszkaniu w 
kuchni. 

Ekspertyza lekarska stw'erdziła, iż 
Milejkowska zestala uduszona, a dla z i 
tarcia śladów zwłoki wysmarowano 

sadzami. Podejrzenie w p'erwszym, 
rzędzie padło na męża. pdyż pożyć e 
małżeńskie tych dwojjja ludzi pozosta­
wiało dużo do życzenia. Aresztowań e 
Milejkowskiego wywarło w Grodnie 
duże wrażenie, gdyż na gruncie gro­
dzieńskim M. cieszył się duża. popular­
nością, jako autor scenariuszy /filmo­
wych. • •• 

Ani podczas śledztwa ani na rozpra­
wie sadowej w sadzie okręgowym w 
Grodnie Milejkowski do winy się n e 

Mecz bokserski Polska—Austria 
n a f w d ź n i e | s z q i m p r e i q mS®cSixi<eHH*€S 

Warszawianka 
nie rezygnuje 

ze sprowadzenia Icho-Holla 
a o Polski. 

Korzystając z pobytu lekkoatletycz­
nej drużyny fińskiej w Paryżu, Warsza­
wiance udało się zakontraktować na 

, przyjazd do stolicy słynnego biegacza 
Iso-Iiollo, który ma się zmierzyć 12 i 15 
b. m. z Kusocińskim. 

Cracovia ma zaufanie 
do sędziego łódzkiego 

p. Wardęszkiewicza. 
Najbliższy mecz ligowy ŁKS-u z Cra-

s$dzjqwać będzie członek ŁKS-u, 
p. wardęsztciewicz. 

Charakterystyczne, że pomimo sprze­
ciwu ŁKS-u i wysunięciu na kandyda­
tów innych sędziów, Cracovia obstawa­
ła przy Wardęszkiewiczu, utrzymując, 
że ma do niego zupełne zaufanie. 

Mistrz płkarski Śląska 
niemieckiego grać będzie w Łodzi 

Mistrzowska drużyna Śląska niemiec­
kiego: ,,Verein fur Bewegungsspiele 
1918" z Bytomia, przyjeżdża na 30 b. m. 
i 1 listopada do Łodzi, gdzie rozegra me­
cze piłkarskie towarzyskie z ŁKS-em 1 
ewent. z którąś z czołowych drużyn 
łódzkich. 

O wysokim poziomie tej drużyny 
świadczą najlepiej wyniki osiągnięte 
przez nią w roku bieżącym, mianowicie 
pokonała ona ligowy Ruch w stosunku 
10:3, Naprzód (Lipiny) 3:1, zremisowała, 
z „Dresdner Sportclub" 3:3, zaś z głoś- 1 

nemi drużynami IFC Niirnberg, Tennis 
Borusia, Hertha (zeszłoroczny mistrz 
Niemiec (przegrała zaszczytnie 0:1, 1:2 
i 3:4. W drużynie mistrzowskiej Śląska 
niemieckiego występuje szereg znanych 
piłkarzy, jak: Ge !sler (dawn. IFC1, Mo­
czek (dawn. Am. Kl. Sp.), Szeffer (dawn. 
1860 Miinchen) i inni. 

Um dymisje 
w Związku Gier Sportowych. 
Na czwartkowem posiedzeniu zarzą­

du ŁOZGS-u zgłosili swą rezygnację z 
zajmowanych stanowisk: prezes związku 
p. mjr. Marszałek i I wiceprezes por. 
Woskowicz. 

Przewodnictwo objął II wiceprezes p. 
Wiankowski, który będzie sprawował 
funkcje prezesa aż do zwołania nad­
zwyczajnego walnego zebrania, na któ­
rem zostaną przeprowadzone nowe wy­
bory 

Brodzisz... 
.... Głos Pustyni 

Kalendarzyk imprez sportowych na 
dziś i jutro przedstawia się następująco: 
SOBOTA. 

Kolarstwo: na torze „Helenowa" o 
godz. 16 mistrz, torowe województwa. 

Piłka nożna: boisko DOK., o godz. 15 
mecz o mistrzostwo grupy ŁTSG— 
Gwiazda. — Boisko ŁKS-u przy Al. Unji 
mecz o wejście do klasy A: (o godz. 15) 
Makkabi — Kruszeender, poprzedzony 
przedmeeżem. 

Gry sportowe: boisko Wimy, KP. 
„Zjednoczone" i „Geyera", od godz. 15 
dalszy ciąg zawodów o mistrzostwo kla­
sy B i C w grach sportowych. 
NIEDZIELA. 

Piłka nożna: boisko ŁKS-u przy Al. 
| Unji mecz towarzyski ŁKS—Widzew. — 

Pozatem w Kaliszu mecz o wejście do 
kl. A Lechja—Prosną oraz w Ło^zi i na 
prowincji mecze o mistrzostwo kl. C. 

Boks: Teatr „Scala" przy ul. Śród­
miejskiej, o godz. 11.30 — pierwszy mię­
dzypaństwowy mecz pięściarski w Łodzi 
Polska-^-Austrja. Walczą: Łrben—Mi-
siorny, Weiss—Polus, Jaro—Cyran, We­
gner—Sipiński, Fiihrer—Garncarek, Be-
ranek—Chmielewski, Zehelmeier—Kar­
piński i Havlicek—Konarzewski. 

Lekkoatletyka: boisko Kruszeender 
w Pabjanicach od godz. 9-ej: zawody 
lekkoatletyczne klubów fabrycznych o 
puhar Pana Prezydenta. Boisko WKS-u 
od godz. 8.30 mecz lekkoatletyczny W. 
K.S.—Makkabi. 

Gry sportowe: boiska „Wimy" i „Gey­
era" oraz w Zgierzu, dalszy ciąg zawo­
dów o mistrzostwo w grach sportowych 
kl. B i C . 

Sporty motorowe: lokal „Union-Tou-
ringu", o godz. 8.30 start zawodników do 
Włynia, z okazji sezonu motocyklowego. 

przyznał. Mówił tylko o tem. iż ż~na 
jego nie mała zrozumena dla jego li­
terackiego talentu, wykpiwah -ego 
utwory, jednym słowem pod k;iżdvm 
względem przeszkadzała mu w karie­
rze. \ 

Sad o k r ę g o w y w Grodnie wydal 
wyrok skazujący M'le;koWsk:egr> na 
trzy lata cieżk'eKO wiezien'a. Oskarżo­
ny odwołał sie do sadu apelacyjnego. 

Dz siaj w sadzie apelacyjnym w 
Wilnie rozpatrywana jest ta sprawa. 

W sadzie okręgowym obronę wno­
si? adw. Fjrstenwald. jako powód cy­
wilny występował adw. Terliikowsk . W 
sadzie apel. oprócz wspomn :anych bro­
ni również adw. Czernichów, a po­
wództwo wnosi dziekan Petrusiewicz. 

Likwidacja okręgowych 
związków kas chorych. 

Jak się dowiadujemy, likwidacja okrę­
gowych związków kas chorych została 
ostatecznie zdecydowana. Reorganizacja 
ta przeprowadzona będzie drogą nowe-
liacji rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 29 listopada 1930 r. 
o organizacji i funkcjonowaniu insty­
tucji ubezpieczeń społecznych. 

Po zlikwidowaniu okręgowych związ­
ków, wszystkie kasy chorych, istniejące 
na terenie całego kraju w liczbie 61. po­
łączone zostaną w jednym związku z 
siedzibą w Warszawie. Istnienie okręgo­
wych związków kas chorych okazało się 
zbytecznem po zmniejszeniu liczby kas 
z 243 dawnych do 61 obecnych. 

Ścigany przez los i kobietę. 
F o s s e l o d e b r a ł s o b i e żąjcŁe. 

(gr^ W domu przy ulicy Zielonej Nr. 
40 rozegrała się wczoraj jedna z wielu 
cichych tragedyj na tle kryzysu gospo­
darczego, a co za tem idzie — nędzy 1 
braku dachu nad głową. 

W domu tym od szeregu lat mieszkał 
wraz z żoną i czworgiem drobnych 
dzieci 36-letni Juljusz Fogel — pończo-
sznik. Przed kilku miesiącami Foglowa 
zmarła. 

Nie mogąc sobie dać rady z dziećmi, 
z których najstarszy, chłopiec lat 16, a 
najmłodsza dziewczynka, zaledwie pół­
tora, roku — Fogel wprowadził do swe­
go domu przyjaciółkę, która 
miała jego dzieciom zastąpić matkę, a 

jemu żonę. 
Na poddaszu dwupiętrowego domu, 

w którym mieszkał Fogel, zaczęły się 
od chwili pojawienia tej ersatz - matki 
niesnaski i spory. Fogel nie miał pienię­
dzy, a kochanka to nie żona — nie po­
przestanie na byle czem. Doszło do te­
go, że już, przed dwoma miesiącami Fo­
gel, zrozpaczony tem, że jego przyjaciół 
ka w dodatku źle traktuje dzieci — 

próbował się otruć. 
Sąsiedzi w ostatniej chwili wyr­

wali mu z rąk buteleczkę z trucizną... 
W międzyczasie gospodarz wniósł o 

eksmisję niewypłacalnego lokatora. Nim 
zapadł wyrok co do eksmisji 
Foglowl udało się rozstać z kochanka... 
Wszystko byłoby znów na dobrej dro­
dze, gdyby nic to, że w międzyczasie 
eksmisją stała się prawomocna... 

Kobieta nie dala jednak za wygraną: 
nachodziła dom Fogla, a ostatnio przy­

chodziła nawet do fabryki, w której pra 
cował po kilka dni w tygodniu. 

W ubiegłym tygodniu został wresz­
cie nieszczęśliwy pończosznik wyeksmi 
towany. Przez cztery dni 

sypiał z dziećmi na schodach, 
w domu przy ul. Zielonej 40. 

Wreszcie wczoraj rozegrał się os­
tatni akt tragedji. 

Rano przyszła do fabryki była ko­
chanka Fogla. Zawzięta kobieta, nie ba­
cząc na to, że Fogel był zajęty, urządzi­
ła mu; głośną scenę..Awantura była tak 
gorsząca, że szef fabryki kazał Fbglowi 
nie pokazywać się więcej... 

Tymczasem dzieci od kilkunastu go­
dzin nie miały nic w ustach. 

Fogel wrócił do domu, w którym nie 
miał już mieszkania. Porozmawiał kilka 

'chwil z sąsiadem, poczem. pozostawio­
ny sam sobie, wypił sporą dozę jodyny. 

Stan denata jest bardzo ciężki. Le­
karz pogotowia umieścił go w szpitalu 
w Radogoszczu. (g) 

300-lecie urodzin Spinozy 
Z powodu przypadającego w roku biezącyn 

300-lec!a urodzin Sp-nozy międzynarodowe sto­
warzyszenie ,.Socii '.as Spinozana'' urządziło w 
Hadze we wrześniu zjazd Przybyli uczeni z kil­
kunastu krajów Europy, Azji Afryki i Ameryk 1, 
często jako delegaci rzrdów państwowych aka­
demii, uniwersytetów, stowarzyszeń i t. d. .^ l e ­
gatem rzodu polskiego, Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej i Polskiego Związku Myśli W«'ncj byt prof. 
I. Myśllcki. Program zjazdu składał się z uro-
ozystego obchodu i eerji posiedzeń naukowych, 
przeplatanych wycieczkami do miejsc pa-ro ątko-
wych. 

Obchód odbył się w sali, gdzie ongi władze 
uchwaliły zakaz rozpowszechniania pism Spino­
zy. Przybyli tu; przedstaw ciel królowej, mini­
ster oświaty, wyżói urzędnicy, amb"i-,adornvic 
i t. d. i nadesłał list przedstawiciel Ligi Narodów. 

Przemówień a były wspaniała, msnifcr'.acią 
solidarności międzynarodowej. Stojący przed mi­
krofonem radiowym i przemawiający w swych 
krofonerc radjowym mówcy sławili Spinciię ja'co 
budowniczego idei wspólnoty m lędzynarod iwei. 
Na ośmiu posiedzeniach makowych które cd-
bywaly 6ię w , Domus Spinoizana" 6i«dz'bie ,,So-
cletas Soinozana 1', wygłoszono przeszło 2fJ refe­
ratów, dotyczących stosunku medzy fzyką a 
metafizyka* stosunku miedzy filozof ją a religją 
i zagadnień splnozyzrau. 

Uczestnicy zjazdu ogl~.d"'lr-_ , Domus Sp-no-
zana'1, l. j. dom, w którym Spinoaa mieszkał w 
ciągu 6-ciu ostatnich ]at swego życia, wykoń­
czył F.tykę i umarł; zrzeszenie ,,Soc'cta6 S icio-
zaina'' zakupiJo ten dom, przywróciło mu dawny 
wygląd i urządziło w nim bibliotekę oraz archi­
wum, zachowując muzealnie pokoik, który zaj. 
mował Spincza. Zwiedzono w Hadze m cisce, 
gdzie jest pochowany Spinoza do«m w Rlujr.sbur-
gu, gdzie on mieszkał po opuszczeniu Amster­
damu. g r cby jego rodziców ,v Ouderkcik, dccn 
w Voc:burgu, w którym mieszkał wclki fizyk 
Huyghcns, wystawę dz -eł Rctnbr-r.odta w Ar c.er-
damie i grób Colerusa, pierwszego biografa Sipi-
nozy, w Rijswyk. 

Przyjęci* dla uczestników z^redu urządził 
burmislrz Vam Rosenthal (pr to-.uck cniiigrada 
z Nss •eJska), a posłowie rządów obcych państw 
podcjmowaili gc.icinn>i>u swoich ziomków. 

Dwie największe firmy księgarskie urządi&Jy 
u siebie c ckawe wystawy druków. 

Zarząd .Sccictas Spmo-ana'' uchwailil urzą­
dzać zjandy swc.oh czionków co 4 lata i ogiosuć 
drukiem referaty tegorocznego zjazdu. 
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Ł>ziś Pelagii, Birgitty Wd. 
•Jutro Dyonizego B. M 

Wschód słońca 5,48 
Zachód słońca 17.01 
Wschód księżyca 15.37 
Zachód księżyca 23.57 
Długość dnia 10.39 
Ubyło dnia 5.51 

Strajki w Polsce. 
Najwięcej strajkowano w Łodzi. 

Według; ostatnich danych głównego 
urzędu statystycznego, w pierwszym 
kwartale r. b. zanotowano w Polsce ogó­
łem 94 strajki, które objęły 809 zakła­
dów pracy i 148.998 strajkujących. Licz­
ba 1 straconych dni roboczych wynosiła 
799-189. Z ogólnej liczby strajków 70 
wybuchło na tle za targów o płace. 

Największa liczba strajków, miano­
wicie 16, przypada na przemysł włókien­
niczy. W górnictwie zanotowano 15 
strajków, w przemyśle metalowym 14, 
w rolnictwie 9, w przemyśle chemicz­
nym 7, wv spożywczym 6. w drzewnym 5, 
w przemyśle odzieżowym, budowlanym i 
poligraficznym po 3 strajki, w przemy­
śle mineralnym, papierniczym, zakła­
dach użyteczności publicznej oraz komu­
nikacji (poczta, telegraf, telefon) po 2 
strajki, w przemyśle hutniczym, garbar­
skim i w handlu po 1 strajku- Ponadto 
zanotowano dwa strajki, obejmujące róż­
ne gałęzie przemysłu. 

Poczta w Radogrz iczu. 
Otwarcie agencji nastąpi 

w poniedziałek. 
W poniedziałek, dnia 10 b . m., w go­

dzinach od 8 dc 10 rano nastąpi o twar ­
cie nowej agencji pocztowej w Rado-
goszczu , przy ul . -Paderewskiego-? . 

Nowa agencja pocz towa będzie za­
łatwiać wszystkie czyrjn^śck wchodzą­
ce w zakres działalności poczty. 

W otwarciu wezmą udział: dyrek­
tor urzędu pocztowego Nr. 1 w Łodzi, p. 
Mikulski, przedstawiciele gminy rado-
goskiej i miejscowego społeczeństwa. 

Otwarcie omawianej instytucji ma 
. celu udostępnienie mieszkańcom 
zedmieścia radogoskiego korzystania 
poczty, zwłaszcza w porze zimowej, 
edy dostęp do miasta jest dość utrud-
lony. • , (p). 

Pożar w fabryce 
został w zarodku stłumiony. 
(e) — Wczoraj, około godziny 9-ej | 

vieczorem, centrala straży ogniowej za-, 
ilarmowana została wybuchem pożaru w I 
iabryce „B-ci Piotrkowskich, D. Fuksa i j 
S-ki , przy ul. Pomorskiej 141. 

Na miejsce pożaru przybyły dwa od­
działy straży ogniowej. W chwili przy­
bycia straży, część dachu budynku fa­
brycznego stała już w płomieniach. Jak 
się okazało, pożar powstał wskutek za­
palenia się sadz w kominie fabrycznym. 
Po godzinnej akcji ratowniczej, udało się 
stłumić ogień. Straty niewielkie, (gr) 

Spis poborowych 
rocznika 1912, 

Dz'ś w sobotę dnia 8 bm. w godzi­
nach od 8-ej do 13-30 obowiązani są 
zgłosić się do spisu poborowych w biu­
rze wojskowem magistratu m. Łodzi, 
przy ulicy Zawadzkiej 11 mężczyźni 
urodzeni w roku 1912 i zamieszkali na 
terenie 1 komis. p. p. o nazwiskach na 
litery A, B- C, D, E, F, G, H, Ch, I, J. 
oraz zamieszkali na terenie 7 komis. p. 
P- o nazwiskach na litery S- Sz. T. 

Zgłaszający się do spisu winni być 
zameldowani w Łodzi i posiadać nastę­
pujące dokumenty: 1) dowód osobisty, 
a w braku dowodu metrykę urodzenia 
i zaświadczenie tożsamości osoby z fo­
tografią; 2) zaświadczenie o rejestracji. 
l » I I H I X l < H i i • ł w ą W — O — — — 

Jak ssą dostać na medycyną. 
Piątka z gimnastyki i śpiewu decyduje o kwalifikacjach prz>szłego 

lekarza.—Wypracowania na temat młodości i wiosny. 

Nieprawdopodobne stosunki na uniwersytecie warszawskim 
Jak się dostać na medycynę?... 
Na ten temat mogliby powiedzieć 

wszyscy kandydaci tyle ciekawych rze­
czy, że aż się wierzyć nie chce. Co dzień 
w pociągach idących z Łodzi do Warsza­
wy, jest kilka przedziałów starszych pa­
nów, którzy jadą do stolicy tylko po to, 
by ulokować synów na wydziale medycz 
nym uniwersytetu warszawskiego. Ile ci 
panowie przechodzą, jak biegają po mie,-
ście, jak na stare lata nawiązują nowe, 
interesujące znajomości — o tem moż-
naby wiele pisać. 

„Słowo wileńskie z tej niwy, przyno­
si następujący feljeton: 

Na pierwszym roku medycyny jest 110 
miejsc, kandydatów zgłosiło się 540, urzą 
dzono tedy egzaminy konkursowe. Te­
maty były następujące: 

l j O dezynfekcji. 
2) Młodość, wiosna, a walka o byt. 

Zaczęto się od tego, że odczytano 540 
amatorom artykuł popularny o dezynfek­
cji, kandydaci mieli go poprostu stre­
ścić. Co do młodości i wiosny, nie dano 
żadnych wskazówek — niech każdy pi­
sze, co mu do łba strzeli. Wszyscy mieli 
napisać oba tematy. Czasu — 4 godziny. 

Dalsza procedura jest urzędowo taka: 
komisja, złożona z 3 profesorów, zagłę-

W niedzielę, dnia 9 b. m. o godzinie 11-ej rano, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci naszego nieodżałowanego 

B. P. 

Antoniego Wiktora Ginzburga 
aplikanta adwokackiego 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim poświęcenie pomnika, o czem 
zawiadamia przyjaciół i znajomych 

s o - 2 R o d z i n o . 

t u c i e z a 55 z ł o t e 
Bezrobotny runął z drugiego piętra na bruk. 

(gr) Czego człowiek nie uczyni dla 
zarobienia dwuch złotych. Okazuje się, 
że w dzisiejszych czasach gotów jest 

narazić swe życie 
Świadczy o tem najdosadniej wypadek, 
jaki zdarzył się w domu Przy ul 
skiej 12. 

Jeden z lokatorów tego* dbmuCrnTijsz 
kaniec drugiego piętra, .̂ ifczez rcztatjCnłt 
nie zatrzasnął drzwi za sobą, zostawia­
jąc klucze w mieszkaniu. Nie wiedząc 
w pierwszej chwili co czynić, rozgląda­
jąc się /.?. ślusarzem lub za kimś, ktoby 
miał „nadające się klucze" — roztar­
gniony lokator był szczerze rad, gdy zja 
wił sie jakiś młodzieniec i zaofiarował 
się. 
za dwa złote wyratować p. N. z opresji. 

Okazało się, że ów młodzieniec — 
znane jest nam do tej chwili jedynie je­
go imię — Franciszek — nie był ani ślu­
sarzem, ani mechanikiem — był bezro-

czasu i botnym i jako taki miał wiele 
dużo zapału do pracy. 

Powiedział , że dostanie się do miesz 
kania p. N. przez o twar te okno z ze­
wnątrz — że się wdrapie na wysokość 

P.W p rzys ta ł : ' 
'Wszyscy ^ z a i n t e r e s o w a n i e m śledzili 

jak ów człowiek - mucha sprawnie urno 
cował linkę na dachu, jak potem znikł 
z dachu, by zjawić się po chwili na dole 
Był już niedaleko drugiego piętra, gdy 
nagle z ust widzów tego niecodzienne­
go widowiska wydar ł się krzyk zgro­
zy: 
Franciszek runął na bruk — linka się 

przerwała. 
Nieszczęśliwego człowieka, k tóry 

dla dwuch złotych za ryzykował życie, 
odwiozła kare tka pogotowia do szpitala. 
Biedak ma połamaną rękę i nogę i od­
niósł ogólne poważne obrażenia, (g) 

sz Bodo 
Głos Pustyni 

Z szarej codziennej pracy strzeleckiej 
powstanie moc i potęga Polski. 

Wł. Jaszczołt 
Wojewoda tódzkt 

bia się w tym stosie ćwiczeń. Każdy pro­
fesor odczytuje wszystkie 540 prac, a 
właściwie 1080 i stawia sobie w notesie 
stopnie (za każdy temat inny stopień), w 
międzyczasie sekretarjat przegląda ma­
tury konkursowiczów, sumuje stopnie i 
wyciąga średnią arytmetyczną. Żadnego 
względu na poszczególne przedmioty, 
czyli, że ktoś, mający piątki z łaciny, 
chemji, fizyki i matematyki, a trójki z 
pozostałych przedmiotów, otrzyma w re­
zultacie jednakową średnią, jak taki, co 
ma piątki z gimnastyki, śpiewu i rysun­
ków, a trójki z pozostałych nauk. 

Następnie sumuje się stopnie: średnią 
matury i otrzymane u poszczególnych 
profesorów, 3 profesorów, u każdego 2 
stopnie, plus ten jeden — z owych 7-miu 
ocen, wyciąga się średnią, ostateczna cy 
ira, ten stopień „średni" decyduje o 
przyjęciu. 

— To się nazywa sprawiedliwość! — 
woła rozpromieniony dziekan, żadnej pro 
tekcji, żadnych machlojek, zimna ocena 
umiejętności — nic więcej! 

Biegłość w streszczaniu popularnego 
artykułu, swada w bujaniu o wiośnie, 
stopnie ze śpiewu i geografji są zatem 
kryterjami do oceny uzdolnień kandyda­
ta na dobrego lekarza. 

Przypuśćmy... ale ciekawe, na czem 
się opierają stopnie wystawiane przez 
profesorów z komisji trzech. Bo: 

prace były pisane tak jakby onegdaj, 
a już po tygodniu, ogłoszono kto będzie 
przyjęty. 

Przez' 4 godziny, kandydaci nagryz­
molili sporo. Profesor musi odczytać 
1080 prac, licząc że czyta błyskawicznie 
że żaden charakter pisma nie sprawia 
mu trudności, że wystarcza mu przeje­
chanie się po łebkach — jednak każda 
praca musi mu zająć minimum 5 minut 
czasu, ergo jeden kandydat 10 minut. To 
już chyba minimum — 10 minut na oce­
nę czterogodzinnego mozołu, na zdanie 
sobie sprawy, czy osobnik może być le­
karzem! 

A zatem odczytanie wszystkich prac 
zajmie profesorowi 90 godzin, t. j. równo 
15 dni po 6 godzin czytania bez przer­
wy. Dla dobra uniwersytetu przez te 15 
dni, komisja nie będzie ani spać, ani jeść 
ani wogóle nic — tylko czytać. 

Jednak po tygodniu, t. j. po 7 dniach 
już są wyniki, z czego znów wynika, że 
profesorowie czytają po więcej, niż 24 
godziny na dobę. 

Albo nie czytają wcale, wychodząc ze 
słusznego założenia, że i tak 

te bzdury nie świadczą o niczem. 
Więc na jakiej podstawie przyjmowa­

ni są studenci na medycynę? 
Losowanie? Bezmyślny traf? Dziekan 

z oczyma przewiązanemi chustą, wycią­
ga nazwiska z kapelusza — nie byłoby 
to głupsze od oceniania ćwiczeń o mło­
dości i wiośnie. 

Albo jednak po staremu... nie żadna 
protekcja, broń Boże, tylko odpowiednie 
znajomości...'" Karol. 

Samobtijstwo naczelnego lekarza Kasy Chorych 
Dr. Korczak usiłował pozbawić się życia przez 

zastrzyk morfiny 
Lublin, 7 października. 

Onegdaj w godzinach porannych błys 
kawicznie rozniosła się w Lublinie wia­
domość o samobójstwie naczelnego le­
karza Kasy Chorych, dra Stanisława Kor 

czaka, zamieszkałego przy ul. Królew­
skiej 2. 

Gdy około 9-ej dr. Korczak nie wsta­
wał, zwróciło to uwagę domowników, 
którzy niezwłocznie udali się do jego 

!!!!!! 

Właścicielka SALONU MÓD 

HELENA CYNAMONOWA 
ul. Piotrkowska Ns 189, tel. 144-55 . 

Zawiadamia, że j u ź n a d e s i ł e j ś w i e i e 
d«el«e p a r y s k i e 30—2 

sypialni, gdzie z przerażeniem stwier­
dzili, że nie daje on żadnych znaków ży­
cia. 

Odwieziono go do szpitala, gdzie znaj­
duje się w stanic b. poważnym i zacho­
dzą wątpliwości, czy uda się dennt-i u-
t rzymać przy życiu. 

Jak ustalono, dr. Korczak otruł się 
morfina • dotychczas jeszcze śpi. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku by­
ły prawdopodobnie trudności finansowe. 
Od dłuższego czasu wys tawia! dr. Kor­
czak weksle, których nie mógł wykupić. 

W ciągu ostatnich dni dopuścił on do 
protestu weksle na kilka tysięcy /!<•-' 
tych. Dr. Korczak liczy lat 52. Od szere­
gu lat pracował w Kasie chorych w Lu­
blinie na stanowisku naczelnego ickarzg 
i cieszy' się wielkiem poważaniem. 
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W obronie Komornego. I 
Zjazd właścicieli nieruchomości 

Gdy organizacje lokatorskie i zrze­
szenia robotnicze i pracownicze dążą 
wszelkiemi silami do obniżenia czynszu 
komornianego, w tym samym stosunku, 
w jakim obniżono zarobki, organizacje 
właścicieli nieruchomej dokładają z ko­
lei wszelkich starań, aby czynsz komor-
niany na dotychczasowej wysokości u-
t rzymać. ; 

W związku z tem na dzień dzisiejszy 
zwołany został, na godzinę 5-tą po poł., 
zjazd własności nieruchomej z okręgu 
wojewódzkiego łódzkiego. 

Zjazd obradować będzie w sali To­
warzys twa Kredytowego m. Łodzi. 

Zjazd ten ma charakter obrad przed­
wstępnych, informacyjnych, celem 
wzbudzenia zainteresowania wszyst­
kich właścicieli nieruchomości w całym 
okręgu, dla zbiorowego, solidarnego 
wystąpienia w obronie p raw własności 
nieruchomej. 

Następny zjazd wojewódzki, właści­
wy, odbędzie się w dniu 30 październi­
ka i obradować będzie w salii Filhar­
monii, (p) 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; A. Dance-
rewej (Zgierska 57) W. Groszk owakie go (11-go 
Llrtopada 15), Sukc. S. Gorfelna (PłleucUkiego 
Nr. 54). S. Bairtoszewakietfo (Piotrkowska 164), 
R. Re-mbiel oskiego (Andrzeja 28). A. Szymsń-
akiego (Przedzahiiana 75) 

Dwaj chłopcy-bandyci 
steroryzowali i okradli 72-letnią staruszkę. 

(gr) Około godziny 10 wieczór dnia j mają za sobą już pokaźny balast podob-
24 września dokonali dwaj nieznani I nych przestępstw. W sierpniu doko-
sprawcy napadu rabunkowego na sklep'nali ci sami młodzi chłopcy napadu z 
spożywczy Marii Bredow przy ulicy l bronią w ręku na mieszkanie Chorąża-
Rzgowskiej 59- 72-letnia staruszka p o ( k a przy ul. Fefera 7, w pierwszych 
kolacji kładła się już spać, gdy do drzwi dniach września również uzbrojeni 0 -
sklepu zapukał jakiś spóźniony klijent. I brabowali ci sami młodociani bandyci 

Witold Conti •••• 
.... Głos Pustyni 

U U j U J U 

Wystarczyło jednej chwili, by przez u-] 
chylone drzwi wdarł się do sklepu naj­
pierw jeden bandyta, potem drugi, by 
nikczemni rabusie 
zadali staruszce kilka uderzeń kolbą re­

wolweru w głowę 
zabrali się do plądrowania... 

Głośniejszy szmer w sąsiednim skle­
pie położył kres gospodarce opryszków, 
którzy, zrabowawszy stosunkowo nie­
wiele — wiele zresztą do zrabowania 
w skromnym sklepiku nie było — zbie­
gli. 

Wczoraj po żmudnych poszukiwa­
niach I po drobiazgowem dochodzeniu 
udało sję policji 

ująć sprawców tego napadu. 
Przy tej okazji wyszła na jaw rzecz 

.potworna: bandytami, którzy zaatako-
, wali staruszkę, byli 
dwaj nieletni chłopcy, dwa wyrostki po 

17 lat. 
Główny sprawca napadu — Stani­

sław Pietrasik, zamieszkały przy ul. 
Wójtowskiej 13, przyznaj się przede-
wszysikiem, że to on przy pomocy swe 
go przyjaciela Aleksandra Kuny (Asny­
ka 3) zaatakował staruszkę. Kuna u-
krywał się przez kilka dni — jednak 
wczoraj został ujęty. 

Już po pierwiastkowem dochodzeniu 
wyszło na jaw, że ci dwaj młodzieńcy 

plebana we wsi Mieczniki, gdzie zdo­
byli platery i cenniejsze przedmioty. 

Wraz z opryszkami aresztowana 
została Marja Mydlarz-paserka, współ­
pracująca z chłopcami' Znaleziono u 
niej przedewszystkiem rzeczy, pocho­
dzące z rabunku w mieszkaniu księ­
dza, (g) 

Z muzyki. 

Koneeri Prihody. 
Na program czwartkowego koncertu 

Vasy Prihody, którego występy wywo­
łują zwykle zrozumiałe zupełnie zainte­
resowanie, złożyły się utwory Bacha, 
Schuberta, Mendelssohna Paganiniego l 
Prihody. Nastrojowa fantazja c-dur 
Schuberta, rzadko u nas grywana, po­
przedziła koncert d-moll Bacha na dwo­
je skrzypiec. Ten to koncert stanowił 
„gwóźdź" wieczoru ze względu na współ 
udział w nim skrzypaczki, Almy PrMio-
da-Rose. 

Odtworzenie koncertu cechowała pro­
stota i czystość styiki klasycznego. Zbęd-
nem byłoby wyliczanie wielkich walo­
rów giry Vasy Prihody. którego słysze­
liśmy już tylokrotnie w latach ubiegłych-
Czwartkowym swyun koncertem prze­
konał nas ar tysta jeszcze raz o swych 
fenomenalnych wartościach wirtuozow­
skich. Niezrównanym wprost jest Vasa 
Prihoda jako wykonawca utworów P a ­
ganiniego, gdzie walory gry jego znaj­
dują najwłaściwsze zastosowanie. Arty­
sta sam zresztą wyczuwa doskonale, w 
czem mu najbardziej „do twarzy". Jego 
zręcznie napisana kompozycja, fantazja 
h-moll, daje mu możność olśnienia pu­
bliczności. Okrzykiem: ,bis!" 1 „Zł-
geunerweisen" — nie było końca. Z. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

IM 

ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POL. 
SKIEGO. 

Druta 8-go października r. b. o gadzimi* 18 
w sali nsi : | /ku nauczycielaiwa potakieigo (An­
drzeja 4) prof. instytutu nauczy cle takiego, p. B. 
Kubwci, wyglo*i odczyt na temat: „Organ wac ja 
pracy w klasie pierwszej na podnluwie nowego 
programu 1 ' . 

Zarząd sekcji pedagogicznej Z.N.P. pro»i 
wszystkich nauczycieli i Kjercwniików interesu­
jących s i ę sprawa nauczania w 1.1.. -io pierwezej 
o liczne przybycie. 
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Co mówi sekretarz Al Capone. 
Młody gentleman przyjął przedstawicieli prasy paryskiej.™Nie jesteś­
my bandytami, jesteśmy... politykami!-Kobieta jest dla nas tylko roz­

rywką: płacimy i odchodzimy. - Al Capone—ideał człowieka. 

Z a w o d o w y bandyta,który pisze powieści i dramaty 
(y) Nie często zdarza się zawodo 

wemu dziennikarzowi okazja przepro­
wadzenia wywiadu z zawodowym ban­
dyta. Wobec tego zrozumiały jest z a -
Pał, z jakim dziennikarze paryscy po­
spieszyli na poszukiwania popularnego 
sekretarza, osławionego Al Capone, 
Jacke'a BMbo, o przybyciu którego do 
Paryża otrzymali jaknajpewniejsze 
wiadomości. 

Po dłuższych poszukiwaniach repor­
terzy znaleźli Jacke'a Bilbo w jednym 
ze skromnych hpteli rodzinnych na ci­
chej, odludnej uliczce, położonej na pe­
ryferiach miasta. 

Dziennikarze przystąpili do dzieła 
otwarcie i odważnie, wysunąwszy, ja­
ko awangardę, aparat fotograficzny to­
warzyszącego im fotografa. Następnie 
wyciągnęli nieodzowne wjeczne pióra i 
bloki, tak że Bilbo nie mógł już mieć 
najmniejszych wątpliwości co do osób, 
z któremi się przypadkowo zetknął. 

Jak zapewnja współpracownik „Pa-
ris Soir", na widok niewinnych piór 
i reporterskich bloków gangster zde­
nerwował sle do tego stopnia, jakgdy-
by znalazł sie w obliczu przeciwników 
uzbrojonych w rewolwery najsilniej­
szego kalibru. 

Reporterzy przedstawili się i Jacke 
zgodził się udzielić wywiadu, ale wy­
sunąwszy szereg warunków? 

Przedewszystkiem fotograt prasowy 
nje będzie dokonywać zdjęć. Po dru­
gie reporterzy muszą sumiennie i rze­
czowo wywiązać się ze swego zada­
nia j nie będą upiększać wywiadu 
własna fantazją i wreszcie dziennika­
rze muszą zgodzić się zostać jego 
gośćmi i wspólnie napić sit Jakiegoś 
orzeźwiającego trunku. 

Wszystkie te trzy warunki zostały 
przyjęte. Dziennikarzze zasiedli przy 
stoliku z Bilbo i zamówili skromną o-
raaiżadę. Jacke tylko wzruszył ramio­
nami podczas tego suchego obstał uniku 
w mokrym Paryżu. Jest to jednak osta­
tecznie rzecz gustu i Bilbo me nalegał, 
tembardziej, iż fotograf uczciwie w y ­
pełnił postawiony warunek j zdjął go 
z tylu. 

Jacke Bilbo jest mężczyzną o silnej 
budowie. Mimo potężnej figury twarz 
iego jest zupełnie młoda. Zresztą nie­
ma się czemu dziwić — Jackie Bilbo 
ma zaledwie 25 lat. 

— Jednak—oświadczył Jacke dzien­
nikarzom — jak na gangstera, to już 
bardzo wiele. Panowie sami rozumieją, 
iż nerwy nasze i energja szybciej się 
wyczerpują, niż w jakimkolwiek innym 
zawodzie, i 25-letni gangster lest Już 
właściwie starcem... 

W toku dalszej rozmowy okazało 
sie, iź Jacke Bilbo nie jest pozbawiony 
również talentu literackiego. Na zapy­
tanie dziennikarzy, czy prawdą jest, 
iż będąc gangsterem, poświęca! się je­
dnocześnie pracy literackiej, sekretarz 
Al Capone odpowiedział: 

— Tak Jest, byłem pisarzem, ponie­
waż byłem gangsterem... Gazety w y -
nisują stale o nas tyle bredni, IŻ trze­
ba było nareszcie powiedzieć prawdę 
0 przedstawicielach naszego zawodu. 
Napisałem dwie książki w języku nie­
mieckim — „Pamiętnik' gangstera" I 
..Chicago — Shanghaj". „Pamiętniki" 
zostały przetlomaczone na 12 języków 
1 zostały zakazane we Włoszech i w 
Hiszpanii. „Chicago-Shanghaj" wkrót­
ce ujrzy światło dzienne we F r a n c j i . 
Pozatem kończę obecnie sztukę te­
atralną pod tytułem „Gangster". Jednak 
żaden z moich utworów nie ukazał się 
w Ameryce, oczywiście, również sztu­
ka moja nie ujrzy światła kinkietów a-
merykańskich teatrćw Zresztą sam 
wcale nie pragnąłbym mieć do czynie­
n i z amerykanami, którzy tak krę­
pują aszą polityczną swobodę... 

— Polityczną swobodę? — ze zdu­
mieniem zapytał! dz !ennikarze. 

—- Oczywiście, przecież my gang­
sterzy mamy określony program i kie­

runek polityczny. To u was w Europie i winien znać jego charakteru pisma. Mi-
uważąją gangsterów za dzikusów, apa- j mo to bardzo chętnie opowiada, jak zo-
szów i bandytów. W rzeczywistości je-! stał gangsterem. 

Jacke Bilbo urodził się w Berlinie. 
W bardzo młodym wieku wstąpił do 
teatru i wkrótce został reżyserem. Po­
kłóciwszy się z rodzicami, opuścił oj­
czyznę i udał sję do Nowego Jorku." 
gdzie został przyjęty do jednego z te­
atrów i został po pewnym czasie po­
mocnikiem reżysera. Każdej soboty 
odnosił on całotygodniowy wpływ do 
banku. Młody Bilbo nie wiedział, iż 
dyrektor teatru odmówił zapłaty kon­
trybucji wszechpotężnemu Al Capone. 
Pewnego razu na ulicy naipadł na nie­
go nieznany bandyta, zwalił go z nóg 
uderzeniem pięści i, odebrawszy mu 
teczkę z pieniędzmi, zbiegł. Po pewnym 
czasie Jacke Bilbo, który został wyda­
lony z teatru,, znalazł tego bandytę. 
Jacke rzucił się na niego i ogłuszył go 
uderzeniem pięści w twarz. Bandyta 
wcale się nie rozgniewał i, nie podno­
sząc się z ziemi, oświadczył: 

— Przeze mnie straciłeś pracę!... 
Jedźmy razem do Chicago, dostarczę 
ci lepszego zajęcia!... 

Bilbo zgodził się na tę propozycję i 
pojechał do Chicago. 

Jak się następnie wyjaśniło, do Pa­
ryża zagląda on już nie poraź pierwszy. 

Już dawniej przyjeżdżał tutaj z po­
lecenia Al Capone. Obecnie udaje się on 
ze stolicy nadsekwańskiej na wielką 
. t o A C k M l W a . Jacke Bilbo lu­
bi awanturnicze przygody i dalekie po­
dróże. Objech*łH}iHuż % kuli ziemskiej 
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steśmy prawdziwymi obrońcami wol­
ności narodu amerykańskiego. 

Delektując się przez chwilę zdumie­
niem dzizennikarz./. Jacke Bubo kon­
tynuował: 

— Czego pragnie, zdaniem panów, 
naród amerykański?.. On chce p'ć. 1 
my dajemy mu możność picia. Działal­
ność, ta .zamienia nas często z polity­
ków na ludzi interesu. Ponieważ je­
dnak nie mamy najmniejszego zaufania 
do sądów naszych przeciwników poli­
tycznych, tworzymy własne prawo­
dawstwo. To wszystko. Jak panowie 
widzą, spełniamy doniosłą misję spo­
łeczną i posiadamy pełne prawo egzy­
stencji. 

Rozmowa przeszła na temat miłości 
I stosunku gangsterów do kobiet. 

— W prasie i na ekranie, — zazna­
czył Jacke w związku z poruszoną 
kwestją, — przywykli przedstawiać nas 
pod postacią romantycznych bohate­
rów, którzy z rewolwerem w ręku to­
czą krwawe walki o kobietę... O ko­
bietę!.. Co za nonsens!.. Jakgdyby 
gangsterzy mieli czas zajmować się ta-
kiemi głupstwami!.. Oczywiście, w ży­
ciu gangstera kobieta odgrywa pewną 
rolę, jednak dla nas kobieta Jest tylko 
rozrywka, krótkim wypoczynkiem i nic 
więcej. Gangsterzy poznają kobety , 
płacą im i porzucają je, nie wdała.' s:v 
w żądne miłosne .Mstorję anj vtrai:edje t., 

Jacke Bilbo nie pozwala się fotogra­
fować, nie chciał również dać dedy­
kacji na swefjfsiiążce, gdyż nikt nie po ja* 

„arabsko-żydowską" (!) sektę, która 
jeszcze nigdy nie zetknęła się z białymi. 

Na zakończenie rozmowy reporte­
rzy zadali gangsterowi nader drastycz­
ne pytanie, wiele osób zamordował w 
ciągu swej kariery. 

Jacke Bilbo uśmiechnął się. 
— Sądzę, iż an] jednej. Zresztą, czy 

można wiedzieć!... (Jdy do mnie strze­
lali, trzeba było się bronić... Możliwe, 
iż kule moje trafiły kogoś z mych prze­
ciwników... 

O Al Capone wyrażał się Jacke Bil­
bo słowami, pełnemi entuzjazmu jak o 
niezwykle szczerym, prostolinijnym 
człowieku, jakich niewielu znaleźć moż­
na w Europie. Nie widział swe?o patro­
na od czasu, jak przekroczył on progi 
więzienia. 

— Czy sądzi pan, iż z chwilą znie­
sienia w Ameryce suchego reżymu, 
gangsterzy znikną z horyzontu? 

— Nie sądzę. Jest to kwestja daleko 
bardziej skomplikowana, niż przypusz­
czają w Europie. 

— Czy prawdą jest, iż organizacja 
gangsterów przeniosła swą działalność 
do Europy i w Budapeszcie rozsyłane 
są do bogatych obywateli listy z po­
gróżkami? 

— Jest to wierutne kłamstwo, — ka­
tegorycznie oznajmił Jacke Bilbo. — 
Nasi gangsterzy nie mają żadnych od­
działów w Europie, i zawód nasz nie 
może być przedmiotem eksportu: gang­
sterów może zrozumieć tylko Ameryka 
i przeniesienie ich na grunt europejski 
niemą najmniejszego sensu^ 
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ułatwiają życie 
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prostych ludzi 
nasze czynności codzienne. — Zegar -

lampa, biurko, które może być łóżkiem, proszek do mycia talerzy it.d. 

Co można zobaczyć na „wystawie bepina" w Paryżu. 
(lu) Donosiliśmy już, że w Łodzi 

zawiązał się komitet organizacyjny po­
pierania twórczości wynalazców. Wiado­
mość tę należy powitać z radością. Och­
rona prac wynalazcy na gruncie łódzkim 
była już oddawna rzeczą niezmiernie 
pożądaną, wiadomą bowiem jest rzeczą, 
że praca wynalazcy jest stokroć inten­
sywniejsza i produktywniejsza, gdy wie 
on iż cel jego wysiłków nie pójdzie na 
marne. 

Zrozumiał to doskonale przed 30 la­
ty prefekt policji paryskiej Lepin, który 
zorganizował podobne towarzystwo 
ochrony prac niezawodowych wynalaz­
ców i od tego czasu każdego roku na po­
czątku jesieni otwiera się w Paryżu wy­
stawę, ilustrującą zdobycze osiągnięte na 
tym polu w ciągu ostatniego roku. War­
to przytem zaznaczyć, że organizacja ta 
obejmuje obecnie około 2.000 wynalaz­
ców, rekrutujących się z przedstawicieli 
różnych sfer. 

Są wśród nich robotnicy, pracownicy 
umysłowi, aptekarze, biuraliści i teł. 
„Wystawa Lepina" nie obejmuje prac 
wielkich i znanych powszechnie wyna­
lazców, pracujących dla magnatów, 
przemysłowych i udoskonalających auta, 
aeroplany lub inne machiny o skompli­
kowanej konstrukcji. Cel wystawy jest 
inny. Chodzi tu o zgromadzenie prac lu­
dzi, którzy, nie mając zbyt wielkich am-
bicyj, od wypadku do wypadku wnoszą 
coś nowego do naszego codziennego ży­
cia. 

Jest wśród nich naprzykład pewien 
ślusarz, który przypadkowo stał się wy­
nalazcą. Zwrócił on uwagę, że obieranie 
kartofli sprawia jego żonie wielką trud­
ność. Szkoda jej rąk i traci na tę czyn­
ność wiele czasu. A ślusarz ów lubił 
ziemniaki. Skonstruował więc dla włas­

nych potrzeb maszynkę do obierania 
kartofli. Maszynka ta okazała się wiel-
kiem dobrodziejstwem dla gospodyń. Na­
stępnie zwrócił również uwagę, że żona 
jego nie umie gotować jajek. Gdy wrzu­
ca jajko do naczynia z wrzącą wodą, 
skorupa jajka pęka i białko wypływa. 
Skonstruował więc przyrząd do gotowa­
nia jajek. Jest to gniazdko na łańcuszku 
z haczykiem. Jajko wkłada się do 
gniazdka, wpuszcza się powoli, do na­
czynia z wodą i haczyk przyczepia się do 
rączki naczynia. W ten sposób jajko nie 
pęka. 

W każdym domu jest zegar, który wy 
bija godziny. W nocy muzyka zegara jest 
niepokojąca. I oto jeden z wynalazców 
skonstruował maleńki przyrząd, przy po 
mocy którego można powstrzymać ude­
rzenia zegara w nocy. 

Zerwanie się z łóżka zrana szczegól­
nie w porze jesiennej i zimowej niezaw-
sze jest przyjemne. Na wystawie parys­
kiej możecie kupić zegar — lampę. O za­
mówionej godzinie lampa sama się zapala 
i budzi śpiącego łagodnym, nierażącym 
światłem. Na wystawie jest również ze-
gar-pateion. W tym wypadku śpiącego 
budzi melodyjne tango lub brawurowy 
charleston. Po tak radosnem przebudze­
niu człowieka nie opuszcza wesoły na­
strój przez cały dzień. 

A oto — laska — latarka. Mała ba-
terja ukryta jest wewnątrz. Kontakt mie­
ści się na rączce. Naciskasz guzik i laska 
oświetla ci drogę na schodach lub na 
ciemnej ulicy. Niektórzy używają tej las­
ki w Paryżu jako sygnału podczas przej­
ścia przez ulicę. Laska taka ma więc 
jeszcze tę zaletę, że chroni od nieszczę­
śliwych wypadków przejechania. 

Na jednym ze stołów leży zwykły re­
wolwer. Okazuje się jednak, że rewol­

wer ten nabija się nie kulami, lecz 
zgęszczonem -.powietrzem i gazami łza-
wiącemi. Niema potrzeby zabijać prze­
stępcy. Wystarczy strzelić doń zgęszczo­
nem powietrzem lub gazem łzawiącym. 
Cios jest tak simy, że nawet mężczyzna 
o herkulesowej budowie ciała zwali się 
z nóg i traci przytomność przynajmniej 
na 10 minut. W ciągu tego czasu można 
spokojnie zawezwać policję. 

Wielkie zainteresowanie wywołał 
również rower pływający. Opodal — ma­
szyna do szycia, którą można zamienić 
na toaletkę. Oto śliczne biurko, które z 
łatwością można zamienić na dwuosobo­
we łóżko. Zamiana ta nie trwa dłużej 
ponad 10 sekund. 

Gospodynie żalą się, że nie mogą 
udźwignąć koszyków z rynku. Wynalaz­
ca paryski skonstruował dla nich koszyk 
na kółkach ze składaną rączką. Idąc na 
rynek, można trzymać koszyk normalnie 
w ręku, w drodze powrotnej rozwija się 
rączkę i koszyk zamienia się w mały 
wózek, który nawet dziecko może za­
wieźć do domu. 

Na wystawie paryskiej ma się wraże­
nie, że gospodarstwo nie wymaga dziś ża­
dnych kłopotów. Ofiarują wam „ochła-
dzacz", dzięki któremu mleko nigdy nie 
wykipi, proszek, czyniący zbędnem my­
cie talerzy i szklanek, nietłukące się 
szkło i t.d. 

Wszystkie te drobne napozór wyna­
lazki mają jedną wielką zaletę, której 
brak nowowynalezionym gazom, olbrzy­
mim krążownikom i udoskonalonym ar­
matom: — podczas gdy te wielkie wyna 
lazki służą do niszczenia dobytku i mor­
dowania ludzi, drobne wynalazki z wy­
stawy paryskiej ułatwiają życie i upra­
szczają nasze codzienne czynności. 



Gdy człowiek poprawia naturę. 
Gdy badamy przejawy życia na naszej 

planecie, nie możemy dość nadziwić się 
mądrości natury, która przez umiejętne 
przeciwstawienie sił wywołuje przedziwną 
równowagę, umożliwiającą życie wszystkie­
go i wszystkich. Jak przedziwnie mądrze 
dba ona o to, by jedne jej twory nie stały 
się zbyt niebezpieczne dla drugich, by moc­
niejszy był zawsze w szachu trzymany, by 
każdemu było dane to, co mu do życia po­
trzebne. I tak jest wszędzie, gdzie człowiek 
nie próbuje w swej bezgranicznej zarozu­
miałości uzupełniać, lub co gorzej, popra­
wiać naturę, stwarzając czasem przy tern 
sytuacje, z których sam się potem wyplą­
tać nie może. Niech o tem świadczy kilka 
poniższych przykładów. 

Wyspa Jamajka — ojczyzna rumu — 
mogła być dawniej uważana za raj ziem 
siei. Tropikalna flora i fauna dawała moż­
ność beztroskiego pokojowego życia bez 
walk i mordów. Niestety przyszła cywili­
zacja, handel, komunikacja z innemi krają 
mi. I oto z któregoś z przybyłych okrętów 
dostał się na wyspę nieproszony pasażer, 
który uciekał od skąpych racyj okrętowych 
do bogato przez naturę zastawionego sto­
łu na wyspie — szczur. Kilka tych gryzo-
niów, nie znalazłszy wśród wyspiarskiej 
fauny żadnego naturalnego wroga, w cią­
gu niewielu lat tak się rozmnożyły, że stały 
się nieznośną plagą. Domy, stodoły, staj­
nie, zbiory na polach — nic nie było bez­
pieczne przed niemi — szkody były olbrzy­
mie. Walka trucizną i pułapkami nie da­
wała rezultatu. 

Klin klinem. Sprowadzono z Indyj trzy 
pary zwierzątek, zwanych mungo, które 
są przyrodzonemi wrogami szczurów. Sku­
tek był niezawodny. Mungo rozmnożyły się 
szybko i równie szybko wytępiły szczury. 
Ludność odetchnęła, ale nie na długo. Wy­
ginęły szczury, sprowadzone przypadkowo, 
została druga plaga, importowana celowo 
— mungo. Zwierzątka te, którym zbrakło 
ich naturalnego przysmaku — szczurów, 
zabrały się do kur, kaczek, gęsi, ptactwa 
leśnego, jaszczurek i żab. Nie koniec na 
tem. Skutkiem tępienia ptaków i pożytecz­
nych płazów — żywiących się owadami, 
żukami i muchami, zbrakło regulatora w 
tym kierunku. 

1 Pozbawione swych naturalnych tępicie 
li owady zagrażają roślinności. Wszelkie 
środki walki z niemi nie odnoszą skutku 
I to wszystko przez kilka szczurów! Jamaj 
czycy płaczą teraz gorzkieini łzami. 

Przed paru miesiącami ogłosiły władze 
Sowietów, że zamierzają „osiedlić" w ste 
pach Sybiru 3.000 par królików. Należało­
by zapytać, czy Syberji nie spotka los Au­
stralji, do której w 1851 roku sprowadzono 
dwanaście par królików, by w ten sposób 
zasilić ubogę faunę najmłodszej części 
świata. Dzisiaj jest ich tam 20 miljonów 
i niejeden farmer doprowadzony został 
przez nich do rozpaczy i bankructwa. Ostat-
niemi czasy, aby spowodować tępienie tych 
płodnych gryzoniów, założono w Australji 
olbrzymie przedsiębiorstwa do przeróbki 
króliczej sierści i mięsa. Może to co po­
może! 

Mało komu znany jest fakt, który miał 
miejsce również w Australji, gdzie również 
ingerencja człowieka zachwiała naturalną 
równowagę, wyrządzając wielkie szkody 
Wśród ubogiej fauny Australji, jest ptak 
olbrzym—rybołów, również dziwny, jak i 
większość stworzeń australijskich. Ptak ten 
był gwałtownie tępiony przez osadników, 
gdyż niesamowite jego wrzaski były wprost 
nie do wytrzymania. Cóż się jednak oka­
zało. Jednocześnie ze zmniejszeniem się 
ilości rybołowów, zastraszająco wzrosła 
liczba jadowitych węży tak, że u niektórych 
farmerów corocznie ginęła od ukąszeń 
czwarta część bydła. Badania wykazały, że 
rybolów pożera lub morduje dziennie oko 
Io dwudziestu gadów. Farmerzy poszli do 
Canossy — wolą, by cierpiały ich uszy i 
nerwy, niż kieszeń. Polowanie na rybołowa 
zostało surowo zakazane. 

W Północnej Karolinie w Stanach Zje 
dnoczonych paru przedsiębiorczych janke­
sów założyło przed laty hodowlę przepić 
rek na wielką skalę. W sąsiednich górach 
miały gniazda orły, które rade powitały w 
przepiórkach rozmaitość w swej kuchni. 
Zdawało się rzeczą zupełnie naturalną, że 
orły z trudem wielkim zostały wystrzelane 
i hodowcy nie widzieli powodu do zmart­
wienia. Stało się inaczej: wytępienie orłów 
kosztowało kilkadziesiąt tysięcy dolarów, 
włożonych w hodowlę, która została zwi­

nięta, bo wszystkie przepiórki wyzdychały. 
Okazało się, że w tamtej okolicy były owa­
dy, które składały swe jajeczka w skórze 
przepiórek. Wyląg ich pasożytował przez 
pewien czas na ptakach, wywołując ich o-
słabienie. Te słabe, chore jednostki zosta­
wały łupami orłów i jednocześnie w ten 
sposób ograniczało się' szerzenie zarazy. 
Gdy orłów zbrakło — zaraza objęła całą 
hodowlę. 

Do Kanady sprowadzono węgierskie ku­
ropatwy, by w ten sposób zastąpić tuziem-
ne kurki stepowe. Kuropatwy nie zaklima-

-OMEN 
tyzowały się, a kurki wymarły i fauna Ka­
nady zbiedniała. Sprowadzenie do Nowej 
Zelandji zwierząt trawożernych wywołało 
zanik lub zwyrodnienie ptactwa, żywiące­
go się ziarnem, którego rbrakło teraz dla 
skrzydlatej rzeszy. Niektóre gatunki papug 
z konieczności zerwały z wegetarianizmem 
i stały się takiemi szkodnikami, że rząd na­
kłada cenę na ich głowy. 

I tak bywa wszędzie, gdzie człowiek po­
prawia naturę, czy to dla zysku, czy dla 
sportu, czy w innych celach. Matka-natura 
wie najlepiej, czego jej dzieciom potrzeba! 

C h d t e a u d l f 
Skalista wysepka w zatoce Marsylji, le­

żąca o dwa kilometry od brzegu, pozba­
wiona zupełnie roślinności. Nikt, kogo lo­
sy zaprowadzą do Marsylji — choćby na 
czas najkrótszy — nie powinien ominąć 
sposobności zwiedzenia tego skrawka ska­
ły, na której wznosi się zamek, zbudowa­
ny przez Franciszka I, zamek, pełen ro­
mantyki i grozy, który wiele stuleci służył 
jako więzienie dla największych i najnie­
bezpieczniejszych, bo politycznych prze­
stępców. . 

Z zaniku d'If nie wychodził nikt, kogo 
tam przemoc i obawa zamknęły. Na wro­
tach jego należałoby wypisać dantejskie: 
lasciate ogni speranza. Ucieczka więźnia 
z zamku d'If była prawie niemożliwa: grube 
mury, lub ściany ryte w litej skale, a na 
około morze, na którem mistral (zimny 
wiatr północny) pędzi wielkie fale. 

W celach zamku d'lf przebywał długie 
lata tajemniczy więzień w żelaznej masce, 
rzekomy bliźniaczy brat króla-słońca Lu­
dwika Xiv, by nie mógł upominać się cą' 

Częstokroć, zbiegiem okoliczności, nazwisko 
człowieka wykazuje łączność z jego zawodem, 
lob działalnością. Wielokroć przechodzimy nad 
tem do porządku dziennego, nie zwracając uwa­
gi na takie dziwne skojarzenie i dopiero gdy da­
ny osobnik jakimś czynem niezwykłym zwróci 
ogólną uwagę, spostrzegamy tę, jakby przepo­
wiednię, zawartą w jego imieniu. 

Pierwotnie nazwy ludzi pochodziły od ich czyn­
ności, czy cech szczególnych, teraz w nazwie tej 
doszukiwać się chcemy jakiejś wróżby, prede­
stynującej niejako kierunek życia i pracy danej 
jednostki. Aczkolwiek nie jest to i nie może być 
żadną regułą, tem niemniej jednak przytoczymy 
parę przykładów, wykazujących tę łączność. 

W technice, szczególniej zaś w technice samo­
chodowej, dobrze znane jest nazwisko tego, któ­
remu pierwszemu udało się skonstruować silniki 
napędzane benzyną — Karola Benz'a. Zdawałoby 
się, że imię to jest skrótem nazwy firmy, wyra­
biającej silniki benzynowe. 

W przemyśle Rockefeller, najbogatszy człowiek 
świata, król nafty, którą s ; ę dobywa z łona zie­
mi, często skalistego, nosi nazwisko, mogące 
być uważane za przezwisko: znaczy ono bowiem 
dosłownie: łupacz skał. 

W nauce mamy dwa takie nazwiska: Francuz 
Lumiere, którego nazwisko oznacza światło, był 
jednym z pionierów współczesnej fotografji, za­
stosował w praktyce działanie światła na czułą 
płytę, odgraniczył na niej ciemność od jasności; 
drugi — to Anglik Bell — wynalazca telefonu, 
zastosował do niego jako sygnalizację, używaną 

swe prawa, by nie sięgnął zuchwałą ręką 
po koronę św. Ludwika. Tu spędził czas 
pewien, osadzony tam przez własnego oj­
ca jeden z przywódców Wielkiej Rewolu­
cja hr. Mirabeau. 

Tu wreszcie zwiedzający przekonać 
się może o potędze poezji, o tem, że po­
stać wyczarowana z fantazji genjusza poe­
ty, żyć może w przekonaniu miljonów lu­
dzi. Najsławniejszym zakątkiem twierdzy-, 
więzienia jest cela Edmunda Dantes'a, bo-1 dotychczas, dzwonek: po angielsku dzwonek 
, , . 4 , , , , I hall 7,n -inu \»Mr>rl/>n<L-> \ewnr7 L'ipiviu>niL- ur.t 
hatera słynnego romansu Aleksandra Du­
masa (ojca) „Hrabia Monte Christo". I 
dziwne: mimo pewności, że dumasowski 
bohater nie istniał w rzeczywistości, po 
wyjściu z celi Dantes'a wierzy się w jego 
istnienie, przeżywa się jego cierpienia i z 
westchnieniem ulgi opuszcza się groźną wy­
sepkę. Czar słowa genjalnego pisarza jest 
tak wielki, że dopiero wysiadając na molo 
w /.larsylji i oglądając z odległości ponu­
re wieżyce zamku, wrażliwy turysta czuje 
się pewny. Al. 

-«««««»»»»»-

C o k t o j e i i l e 
Według obliczeń niemieckiego uczonego] szech, a w Niemczech i w Anglji 3 razy 

Maxa Rubnera. ilościowo niema wielkich | więcej, niż we Włoszech, 
różnic między pożywieniem poszczególnych 

beli. Znany wiedeński lekarz, kierownik wielu 
klinik przyniósł swe przeznaczenie z nazwiska, 
które brzmi: Arzt (po niemiecku — lekarz). 

A czyż „lord paradoks" — Oskar Wilde, obu­
rzający na siebie cale swe społeczeństwo nie był 
tym dzikim nrędzy cywilizowanymi? (wilde — 
dziki). 

Wreszcie jeden z najsłynniejszych lotników, 
zdobywca obu biegunów, Atlantyku, komandor 
R. E- Byrd nie usprawiedliwi! czynami swemi 
nazwiska swego, które oznacza: ptak! 
deapekt urzędowym osobom. 

cywilizowanych narodów. Najmniej spoży­
wają Japończycy, których pożywienie od­
powiada wartości 2550 kaloryj, najwięcej 
zaś jedzą Anglicy, których dzienne poży­
wienie — 3000 kaloryj. Japończycy stoją 
w tyle za innemi narodami przedewszyst-
kiem pod względem spożycia tłuszczu. An­
glik spożywa dziennie 105 gramów tłusz­
czu, podczas gdy Japończyk zaledwie 29 
gramów. W Niemczech spożycie tłuszczów 
wynosi 60 gramów na osobę. 

Zaledwie 2/5 całej ludzkości można zali­
czyć do „pożeraczy" chleba z żyta lub psze 
nicy, 3/5 natomiast ludzkości karmi się ry­
żem, kukurydzą i prosem. Ludy nad mo­
rzem Śródziemnem, oraz.te, które przyjęły 
od nich kulturę, odznaczają się różnorod­
nością pożywienia. Już w starożytnym Rzy­
mie — jak na to wskazują wykppaliska— 
znano 6 rodzajów wina, 5 rodzai drobiu, 
4 gatunki piwa, 10 sposobów przyrządza­
nia mięsa i 16 gatunków chleba i ciasta. 

Ludy nie spożywające chleba są przytem 
przeważnie 'wegetarjanami. — Pożywienie 
np. Japończyków składa się w 95 procen­
tach z pokarmów roślinnych. 

Wśród „pożeraczy chleba" należy roz­
różnić dwie wielkie grupy: pszenicy i żyta, 
przyczem pszenica ma znaczną przewagę 
nad żytem, gdyż spożywa się jej rocznie 
około 130 miljonów tonn, podczas gdy ży­
ta zaledwie 43 miljony tonn. Niemcy i Pol­
ska należą do grupy żyta, w Rosji nato­
miast pszenicy produkuje się tyle prawie 
co żyta; pszenicę w dużej mierze na wy­
wóz 

Te trzy wielkie europejskie państwa są 
jedynymi wielkimi spożywcami ziemniaków 
Polska, Rosja i Niemcy produkują sześć 
razy więcej ziemniaków, niż Anglją, Kana 
da i Stany Zjednoczone razem. 

Pod względem spożywania mleka na 
pierwszem miejscu stoją Niemcy, na dłu­
giem Anglją. — Jeśli chodzi o spożycie pro­
duktów zwierzęcych, to, przyjąwszy za je 
dnostkę spożycie Japonji, która je mięsa 
najmniej, otrzymamy: dla Włoch 2, dla 
Francji 4 razy, dla Niemiec 6 razy, a dla 
Anglików 8 razy. Konsumcja mięsa wynosi 
we Francji dwa razy wjecej, niż we Wło-

Ostatnie życzenia 
Nie należy do przyjemnych przeświadczenie, 

że jest się skazanym na śmierć i że ma się przed 
sobą zaledwd' kilkjrlu*' kilkanaście godzin żyćTa.' 

Jak łatwo można spostrzec, o rodzaju 
spożywanyoh pokarmów rozstrzyga w zna­
cznej mierze klimat. Już europejskie naro­
dy południowe, jak Włochy i Francja, mniej 
jedzą mięsa, niż dalej na północy mieszka­
jący Niemcy i Anglicy; jeszcze mniej mię­
sa spożywa Hiszpanja. 

To samu oczywiście odnosi się do tłusz­
czów — południowcy jedzą tłuszczów mniej 
i przeważnie tłuszcze roślinne (oliwa); na­
rody mieszkające w klimacie zimniejszym 
jedzą tłuszczów więcej i przeważnie pocho­
dzenia zwierzęcego. 

Różnice występują silniej u ludów żyją­
cych w stanie więcej zbliżonym do natury, 
niż u narodów cywilizowanych, o których 
powyżej wyłącznie mówiliśmy. 

Pożywienie tam jest nieunormowane i 
odpowiada zarówno naturalnej potrzebie 
organizmu przy-większym wysiłku, lub przy 
konieczności walki z zimnem — jak też 
.sposobności": ludy mniej lub więcej dzi­
kie nie znają pojęcia „zapasów" w naszem 
znaczeniu — zjadają wszystko co jest „na 
placu", gdy jest, a później przechodzą okre­
sy głodowania. . 

Odznaczają się tem zwłaszcza ludy my­
śliwskie, u których zdobycie pożywienia za­
leży od sezonu i od „szczęścia". Tak więc 
np. Eskimosi po dobrym połowie fok, czyj 
innych zwierząt morskich, obżerają się 
wprost tłuszczem. Jakuci w północnej Sy­
berji znani są z tego, że są w stanie naraz 
wypić kilka funtów roztopionego masła; 
poza tem piją ciepłą krew świeżo upolo­
wanych zwierząt, pożerają ich mięso i 
tłuszcz w ilościach potwornych. 

To samo zresztą czynią ludy murzyńskie 
na południu Afryki, aczkolwiek u nich kli­
mat nie wymaga spożywania tak wielkich 
ilości mięsa i tłuszczu. Lecz gdy się upo­
luje grubszą, sztukę, jedzą tyle, ile się zmie­
ści w żołądku i jedzą tak długo, na jak dłu 
go zdobyczy starczy. 

Co do tych ludów, oczywiście statystyka 
nie była w stanie podać dokładnie — ile 
dziennie czy rocznie wynosi ich spożycie 

Nic zatem dziwnego, że prawodawstwo, jako 
czBŻcjowa. r(Bkprnpen8fttę przyznaje skazanemu 
prawo wyjawienia życzenia, które — o ile nie 
przekracza granic możliwości — bywa z reguły 
spełniane. A życzenia te są nieraz b. ciekawe, 
świadczące o dziwnej małostkowości człowieka 
stojącego w obliczu Wielkiej Tajemnicy. 

Potrójna morderczyni Mary Stanley zażądała.-, 
nowych okularów w rogowej oprawie, gdyż 
przez stare nie widziała dobrze. K. Loose, mor­
derca swej siostry, uważał, że szkła dodają pe­
wnej powagi i pros ;l lekarza więziennego o po­
życzenie binokli na czas egzekucji. Marta Place, 
która popełniła wyrafinowane morderstwo na 
swej pasierbicy, na całą swą ostatnią noc zażą­
dała'pomocy krawcowej, by suknia, w której 
miała zasiąść na krześle elektrycznem, leżała, 
jak ulana. Irena Schróder, która miała na su­
mieniu życ'e czterech policjantów, całą noc, po­
przedzającą stracenie, czytała humorystyczne ga­
zety, co ją wprawiło w znakomity humor i już 
siedząc na krześle elektrycznem pośpiesznie opo­
wiadała strażnikom najlepsze dowcipy. 

Są tacy, którzy żądają eleganckiego ubrania, 
inni' chcą dobrze zjeść i wypić, jedni żądają 
szampana i ostryg, drudzy kiełbasy i „czystej", 
skazane częstokroć każą sobie robić „wieczną" 
ondulację — największym oryginałem okazał s i j 
jednak pewien Meksykańczyk, wielokrotny mon 
derca, który zażądał prawa udania się na miejc 
sce stracenia jedynie... w bieliżnie i niewymow* 
nie cieszył się tem, że w ten sposób okaże swo', 

Film włoski w obliczu sezonu 
Przemyśl filmowy włoski bardzo energicznie 

przygotowuje się do rozpoczęcia sezonu jesienno-
zimowego: reżyser Blasetti realizuje film Rafaela 
Viviani'ego, znanego aktora neapolitańskiego, p. 
t. „Stół ubogich"; Malasomma rozpoczął nakrę­
canie filmu „Siedem dni — sto lirów" ze słyn­
nym aktorem Falconi'm w jednej z najważniej­
szych ról; Gwidon Brignone zakończył nakręca­
nie „Raju" z Lambertem Picasso; Henryk Guaz-
zoni wykańcza film „Dar poranka" z młodą ak­
torką Paolieri i rozpoczął przeróbkę powieści 
Gwidona da Verona „Minii Bluette". W Temi 
prace nad filmem Ludwika Pirandello „Stal" po­
suwają się szybko naprzód. Obecnie wyświetlają 

I z powodzeniem włoski film p. t. „Dwa serca szczę 
pożywienia. Można jednak naogół przypu-|śliwę", wyprodukowany przez firmę Cines pod 
szczać, że jedzą one znacznie więcej od na-'kierunkiem Ludwika Toepl ;tza, syna znanego dy 
rodów cywilizowanych, I rektora Banca Commęrciale Italiana. 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręg— wlóhicnnicicjSo. 
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HS;el?!???!H!| Towary, wysłane do Francji 
wej praktyki — wierzyciel wekslowy, 1 * 1 © Z€»S*<nł«0 O b J ^ s e Z C l l f i O n Z ® f f B B W W O I U . 
którego dłużnik jest posiadaczem nieru-) Donieśliśmy onegdaj o zarządzeniu sianej jeszcze przed ukazaniem się tego chcmcści hipotecznie urządzonej, ograni- władz francuskich, zabraniających przy­
czai się przeważnie do uzyskania klauzu 
li egzekucyjnej i tę klauzulę wpisywał 
do hipcleki. Uważano do niedawna takie 
zabezpieczenie za zupełnie dobre i trwa­
łe. 

Tymczasem w tej dziedzinie w ostat­
ni czasach zaszła ogromna zmiana po­
glądów wśród prawników i szablonowe 
stosowanie dotychczasowej metody łat­
wo może zainteresowanego narazić na 
wielkie szkody. 

Otóż prze de wszy stkiem w ostatniem 
swojem orzecznictwie Sąd Najwyższy 
stanął na stanowisku, iż klauzula egze­
kucyjna ulega ogólnemu krótkiemu prze­
dawnieniu wekslowemu z tem tylko, że 
jego początek liczy się od wystąpienia z 
wnioskiem o nadanie klauzuli do Sądu. 
W ten sposób klauzula egzekucyjna: 
przedawnia się w stosunku do wystawcy 
w cią^u trzech lat — do żyranta — w 
ciągu pól roku (w ręku tego, w czyjem' 
imieniu sporządzono protest — w ciągu 
roku). • 

Już to orzecznictwo wywołało istny 
przewrót w wyobrażeniach prawników i 
laików. Na jego tle — ogromna ilość 

wozu do Francji odzieży eksportowanej 
z Polski, wskutek wyczerpania kontyn­
gentów wwozowych do dnia 1 stycznia 
1933 r. Wiadomość ta wywołała w sfe­
rach eksporterów i konfekcjonerów wiel 
kie rozgorycz., gdyż w drodze do Fran­
cji, znajdują się transporty konfekcji, wy 

rozporządzenia, czyli przed 1 b. m 
Szczęśliwie, niezwłocznie podjęta 

przez zainteresowane siery interwencja 
na terenie naszej ambasady w Paryżu, 
odniosła pożądany skutek, gdyż uzyska­
no prawo wwozu do Francji towarów 
wyekspediowanych przed dniem 1 pa­
ździernika, (c) 

D cenę przędzy bawełnianej. 
Sifosirga s l o w fa ibrghai i t fó iw p r z e 

S t o w a r z y s z e n i fabrykantów prze- j tej ceny uniemożliwia przemysłowi 
mystu włókienniczego wys tosowało do tkackiemu produkcję. S t o w a r z y s z e n i , 
m.nisterstwa przemysłu j handlu memo wskazując na poważną rolę przemysłu 
rjał, w którem, na podstawie przepro- przetwórczego, który z ogólnej war to-
wadzonej przez siebie kalkulacja udo- ści wyprodukowanej przędzy za 300 
wadn-a, że ceny przędzy bawełnianej \ milionów złotych w roku ostatnim prze 
obowiązu ące na łódzkim rynku są zbyt 
wygórowane- Z kalkulacji tej wynika, 
ż klasyczny numer 24-1 maiący koszto­

wać (w obliczeniu s t o w a r z y s z e n i fa­
brykantów) 38.72 centy, na rynku ko­
sztuje aż 46 do 47 centów. Wysokość 

rob'.ł przędzy wartości zł. 120 mil.o-
nów, wywodź ' , jż cena przędzy baweł­
nianej winna być wydatnie obniżona 
co pokrywałoby się z podjętą przez rząd 
akcją, sk 'erowaną przeciwko sz tywnym 
cenom. (c). 

olości i ukłuciu 
Przed kilku dniami donosiliśmy o za-

weksli, opatrzonych klauzulami, a nie' aresztowaniu upadłych Icka i Fajgi małż. 
skierowanych do egzekucji, okazała się 
bezwarlościowemi świstkami. 

W konsekwencji powstało pytanie, 
dotąd przez Sąd Najwyższy jeszcze niej 
rozstrzygnięte — co się dzie,'e z ostrzeże 
niami hipołecznemi, wpisanemi na pod­
stawie klauzul nieskierowanych do egze­
kucji przez komornika. Każdy z prakty­
ki wie — o jak ogromne sumy chodzi. 

Jak należy rozstrzygnąć to doniosłe, 
praktyczne pytanie? 

Senat rosyjski stał na stanowisku, iż 
samo wniesienie do hipoteki jest jedno­
znaczne z wszczęciem egzekucji. Ten po 
gląd pod względem teoretycznym nasu­
wa jednak wątpliwości. Zdaje się, że z 
orzecznictwa Sądu Najwyższego można 
ubocznie wyprowadzić wniosek odmień 
ny. — W ten sposób losy ogromnej ilo 
ści hipotek, które wielu zdawały się wy 
starczającem zabezpieczeniem, nagle za­
wisły w powietrzu. 

Losy ich rozstrzygnie zapewne nieba­
wem jakiś wyrok Sądu Najwyższego. — 
Tymrzascm wskazanem jest, aby wierzy 
ciele z ostrożności niezależnie od wno­
szenia swoich klauzul egzekucyjnych do 
Wykazów hipotecznych — jednocześnie 
także przez komornika wręczali na icb 
podstawie nakazy wykonawcze. 

Jur. 

Wilner którzy przez dłuższy czas ukry­
wali się przed wierzycielami i w stosun­
ku do których sąd zastosował swego 
czasu przymus osobisty. 
| W dniu onegdajszym syndyk tymcza-
jSoWy,'którjym jest kupiec Dawid Cyna­
mon, złożył do sątUr podanie, w którem 
podaje, iż w interesie wierzycieli leży, 
aby Fajga Wilnerowa obecnie była na 
wolności, gdyż przy jej pomocy będzie 
można ustalić majątek masy i co za tem 
idzie, pokryć należności wierzycieli, że 
również wierzyciele wypowiadają się za 
zwolnieniem Fajgi Wilner, w nadziei, że 
ona wskaże mająHek masy. 

Wniosek ten poparł sędzia komisarz 
i w dniu wczorajszym sąd uwzględnił po­
wyższe podanie, postanawiając udzielić 
Wilnetowej glejtu na 4 tygodnie i niez­
włocznie zwolnił ją z aresztu dla dłużni­
ków. 

V 
W sprawie upadłości firmy „Rożen-

sztroch i Bialer w dniu 29 września 
1932 r. odbyło się zebranie wierzycieli w 
przedmiocie zawarcia układu. 

Po odczytaniu sprawozdania prze2 
syndyka pełn. upadłych zaproponował 
układ w wysokości 10 proc. bez odsetek 
i kosztów płatny w trzech ratach po 5 
proc. każda, przyczem I rata płatna po 

J upływie roku od uprawomocnienia ślę 
wyroku zatwierdzającego układ, na­
stępne raty w odstępach półrocznych. 

Za układem głosowało 13 wierzycieli 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Nowy Jork, 6 października. Loco 7.05, paź­

dziernik 6 92 lktopsd 6.95, grudzień 7.00. ety. 
" c ń 705, lufy 7.10 marrec 7.14, kwiecień 7.18 
m * i 7.23, czerwiec 7.26. l i p t c 7.30, sierpień 7.34! 
wrzM-ert 7.37. 

Nowy Ou/ean, 6 października. Loco 6 . 9 7 , 
Październik 6.89 grudz.eń 7 00, styczeń 7.03, r?a-

712 maj 7.22. lir>iec 7 35. 
Liverpool, 6 pa~dz rcrnika. Loso 5 79, paź­

dziernik 5.56, listopad 5.54. grudzień 5.52, sty­
czeń 5.r0. tuty 5.50, marzec 5.50. kwiecień 5.51 
"aj 5.5?, czerwiec 5.52 lipiec 5.52 sierpień 5 51, 
wrzc6'.:-ń 5.51, październik 5.50. — Bawełna egip­
ska: Loco 8.25, październik 7.86, tstopad 7.g2 
giudzień 7.90. styczeń 8.01, marzec 8.08. maj 
8.14, lipiec 8.22. 

Uppcr, 6 października. Loco 7.13 paździor 
r.ik 6.97, listopad 6.97, grudzień 6.98 artyczeń 
7.00. marzec 7 05, maj 7.09, Koiec 713 . 

Brema, 6 października. Loco 8.24, grudzień 
7.97, styczeń 8.00 marzec 8.14, maj 8.22. lipiec 
8.30. 

Aleksandra, 6 października. Bawełna Sa 
kcl!arid:<>: listopad 15.73. styczeń 15.35, mi rzec 
15.54. Ashrrou.ni: październik 12.32, grudzień 
12.37, luty 12.50. * 

na sumę 154.817 zł., p-ko zaś układowi 
wypowiedział się 1 wierzyciel na mini­
malną sumę, a zatem układ został za­
warty i przedstawiony sądowi do za­
twierdzenia. 

Sprawa ta znajdzie się na wokan­
dzie sadu w najbliższych dniach. 

* 
Wierzyciele upadłości Gustawa Bec­

ka prowadzącego piekarnię w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej 23, zebrali się w dniu 
1 października r.b. w celu zawarcia u-
kładu względnie związku wierzycieli. 

Syndyk odczytał sprawozdanie z ok­
resu trwania upadłości, które zebrani 
przyjęli do wiadomości. Następnie sędzia 
komisarz udzielił głosu upadłemu który 
zaproponował układ na warunkach na­
stępujących: Upadły zobowiązuje się 
spłacić swych wierzycieli w wysokości 
20 proc. ich pretensji bez kosztów i 
procentów oraz bez zabezpieczenia hipo 
tecznego, płatne w 4 równych ratach 
półrocznych, przyczem płatność 1-ej ra­
ty nastąpi po 6 miesiącach od chwili 
uprawomocnienia się wyroku, zatwier­
dzającego układ. Ogółem za układem 
wypowiedziało się 15 wierzycieli na su 
mę 55.391 zł., przeciwko zaś układowi 
głosowało 2 wierzycieli na sumę 3.005 

złotych. 
Wobec tego, że układ doszedł do 

skutku, przesłany on został do Sądu ce­
lem zatwierdzenia i w dniach najbliż­
szych znajdzie się na wokandzie Sądu w 
tem przedmiocie. 

Węgieł angielski 
jest przywożony do Polski. 
(F) W sferach przemysłowych obie­

gają pogłoski, żc niebawem ma być 
wprowadzony zakaz przywozu węgla.— 
Pogłoska ta oparta jest na fakcie prze-

I nikania węgla angielskiego na teren Po­
morza. W sprawie tej w polskiej kon­
wencji węgłowej interwenjowała izba 
przemysłowo-handlowa w Gdyni, wska­
zując na niebezpieczeństwo przenikania 
węgla angielskiego na Pomorze, który to 
węgiel jest tańszy. 

Kalendarzyk podatkowy 
na miesiąc paźuziernik. 

W miesiącu październiku przypadają 
termi-ny płatności następujących podat­
ków bezpośrednich: 

Do 15 października płatny jest pań­
stwowy podatek przemysłowy ód obro­
tu, osiągniętego w miesiącu wrześniu 
przez przedsiębiorstwa handlowe I-ej i 
II-ej katcgorji i przedsiębiorstwa prze­
mysłowe od 1-ej do IV-ej kat., prowa­
dzące prawidłowe księgi handlowe oraz> 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

W tymże terminie uiszczają produ­
cenci żarówek elektrycznych opłatę od 
żarówek w wysokości 20 groszy od ża­
rówki sprzedanej na rynku wewnętrz­
nym w miesiącu Wrześniu r. b-

Do 15 b. m. płatny jest zryczałtowa­
ny podatek przemysłowy od obrotu dla 
drobnych przedsiębiorstw w wysokości 
kwoty wymienionej w doręczonych na­
kazach płatniczych. 

Podatek dochodowy od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wymagrodzeń za na­
jemną pracę w terminie do 7 djnLp^.dgi : 
konaniu potrącenia podatku. 

Do 15 b- m. zaliczka miesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od do­
chodu, osiągniętego przez notariuszy, pi­
sarzy hipotecznych i komorników w mie 
siącu wrześniu. 

Do 15 października płatna jest ll-ga 
rata państwowego podatku gruntowego 
za rok 1932. 

Do 1 listopada państwowy podatek 
dochodowy w wysokości różnicy miedzy 
kwotą podatku wymierzonego na 1932 r., 
a kwotą podatku zapłaconego w terminie 
do dnia l~go maja b. r. 

Do 31 października opłaty od schow­
ków, pobrane przez przedsiębiorstwa, 
dające w najem schowki w miesiącu paź­
dzierniku b. r. 

Nadto płatne są w październiku zale­
głości rozłożone na raty z terminem 
płatności w październiku b. r. podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płat­
nicze również z terminem płatności w 
tym miesiącu. (c) 

Oiełdo pieniężno. 
Warszawa, 7 października. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-
towo-dewizowej w Warszawie, tendencja 
dla dewiz przeważała słabsza, przy obro 
tach nadal ograniczonych: Belgja--123.85 
Gdańsk — 1-73.40, Holandja — 358.70, 
Londyn — 30.80, Nowy Jork — 8.915, 
Nowy Jork-kabel 8.92, Paryż — 34.58, 
Praga — 26.41, Szwajcarja — 172.08, 
Włochy — 45.75. Tranzakcje dokonane, 
a nienotowane: Sztokholm — 158.40; w 
obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin 211.80. W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 211.50, dolar gotówko­
wy 8.91,25, dolar złoty 8.92,15, rubel /.lo­
ty 4.60,50, rubel srebrny 1.46, bilon 0.63. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym mocniej 
kształtowały się kursy akcyj metalur­
gicznych. Notowano: Bank Polski 89, Cu 
kier-19.50, Lilpopy 13.60—13.50, Stara-
;howice 9.50—9.25. Tranzakcje dokona-

PAPIERY PROCENTOWE. Dzisiejsze 
zebranie giełdy papierów procentowych 
odbyło się pod znakiem tendencji dość 
mocnej, zarówno dla pożyczek państwo­
wych jak i prywatnych. Większych tran-
zakcyj dokonano 5 proc. poż. konwersyj-
ną. Notowano: 3 proc. poż. budowlana 
3 8 . 5 0 — 3 8 . 2 5 , 4 proc. dolarowa 4 9 — 4 9 . 2 5 
4 proc. inwestycyjna zw. 9 7 . 2 5 , serjowa 
1 0 3 . 5 0 , 5 proc. konwersyjna 4 2 , 6 proc. 
dolarowa 5 5 . 2 5 — 5 6 . 2 5 — 5 5 . 8 8 , drobne od 
cinki 5 6 . 5 0 — 5 6 . 2 5 , 7 proc. stabilizacyjna 
5 4 . 7 5 — 5 3 . 7 5 , 8 proc. obligacje budowla­
ne B. G. K. I em. 9 3 , 7 proc. ziemskie 
dolarowe 5 2 , 4 i pół proc. Warszawy 45 , 
5 proc. Warszawy 4 8 . 5 0 , 8 proc. Warsza 
wy 5 9 — 5 9 . 8 8 , 1 0 proc. Radomia 5 6 . 7 5 , 10 
proc. Siedlec 5 3 . 7 5 . Tranzakcje dokona­
ne a nienotowane: 7 proc. stabilizacyjna 
odcinki po 1 0 0 dolarów 5 8 , 7 proc. poż. 
m. Warszawy dolarowa 4 1 . 8 8 , 10 proc. 

ne, a nienotowane: Modrzeiowem 3.75, j kolejowa 100, 8 proc. Częstochowy 53.75 
Ostrowiec 32, Zieleniewski 12. \5 proc. Częstochowy 39.50. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 7 października. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej obrót ogólny 1 .250 ,50 
tonny, w tem żyta 2 4 5 . Notowano za 100 
klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: 
żyto 1 6 . 7 5 — 1 6 . 2 5 , pszenica jednolita 
2 5 . 5 0 — 2 6 , pszenica zbierana 2 4 . 5 0 — 2 5 , 
owies jednolity 1 7 — 1 7 . 5 0 , owies zbiera­
ny 1 6 . 5 0 — 1 7 , jęczmień na kaszę 1 6 — 
16 .50 , jęczmień browarny 1 8 — 1 9 , gryka 
1 7 — 1 9 , proso 1 8 — 2 0 , groch polny jadal­
ny 2 4 — 2 6 , groch Victoria 2 6 — 2 9 , pelus2 
ka 1 8 — 1 9 , rzepak zimowy 4 4 — 4 6 , siemię 
lniane 3 4 — 3 6 , koniczyna czerwona su­
rowa bez grubej kanianki 1 1 0 — 1 3 0 , ko­
niczyna czerwoną bez kanianki o czy­
stości do 9 7 proc. 1 3 0 — 1 4 5 , koniczyna 
biała surowa 1 2 0 — 1 6 0 , koniczyna biała 
bez kanianki o czystości do 9 7 proc.. 
1 6 0 — 2 1 0 , mąka pszenna luksusowa 4 5 — 
5 0 , mąka pszenna 4 - 0 4 0 — 4 5 , mąka żyt­
nia pytlowa 2 7 — 2 9 , mąka sitkowa 2 1 — 
2 3 , mąka razowa 2 1 — 2 3 , otręby pszenne 
szale 1 0 . 5 0 — 1 1 , otręby średnic 1 0 - 1 0 . 5 Q . 
żytnie 8 . 5 0 — 9 , kuchy lniane 18 .50—, ' 
19 .50 , kuchy rzepakowe 1 6 — 1 6 . 5 0 , ku­
chy słonecznikowe 1 7 — 1 7 . 5 0 , ziemnialu' 
jadalne 4 — 4 . 5 0 . 
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BASIIU 
OSTATNIE DNI. 

Pocz. o cod z. U w p"ł. 
Ceny młelsc zniżone 1 zt. I 1.50 zl. 

Il-gi tydzień wyświetla film z życia 
podniebnych r.ohatcrów 

tui 

w rolach clównvch 
WALLACE BEERY 
CLARK GABLE 
CONRAD NAGF.L 
COROTHY JORDAN 

film o niebvwałem naoiectu. 
neten emocii. 

Nadprogram: Tvsodnlk D Ź W . 
Paramountu. 

Film dozwolony d'a młodzieży. 
Młodzież szkn'na w erunach korzysta 

loru 
50 proc. ulei. 

OfKłOOODCSOCOCCCOOOCCCCO 

Wystawa orać malarskich 

Nwycsgo Trębacza. 
Przed kilkoma dniami otwarta zosta­

ła w salach pałacu Geyera (Piotrkowska 
nr. 74), wystawa prac nestora malarzy 
łódzkich, Maurycego Trębacza. 

Retrospektywna wystawa ta, składa­
jąca się z przeszło stu wspaniałych płó-
r en, stanowi dorobek ostatniego dwu­
dziestoletniego okresu pracy mistrza 
Trębacza. 

Maurycy Trębacz jest dobrze znany 
na gruncie artystycznej Łodzi, pracuje 
on już bowiem tutaj przeszło pięćdziesiąt 
lat. — W ciągu swojej karjery artystycz­
nej, miał Maurycy Trębacz dużo rados­
nych chwil, które dodav/aly mu otuchy 
do przezwyciężenia przeszkód na cier­
nistej drodze arlysty-malarza. 

\ 7 wystawie obecnej, na pierwszy 
plan wybijają się obrazy „Grajek podwó­
RZOWY", „Biedna dziewczyna", .Rozpacz* 
„Wędrowiec", w których Trębacz upla-
slycznia cierpienia i rozpacz nędzarzy, 
tak bliskie sercu artysty. Z oczu, gsstu, 
ptfstawy i każdego szczegółu'modelu, bi­
je głęboki ból i strach przed nielitości-
wym losem. 

Ale ten ból i smutek nie zawsze do­
minują w twórczości Trębacza, bywa on 
również pełen radości i nadziei, wów­
czas obrazy jego skąpane są w słońcu i 
oddychają głębokim czarem jasnych 
barw. Do tego rodzaju prac należą obra­
zy: „Dwie przyjaciółki", „Na plaży", 
„Krajobrazy Z Kazimierza nad Wisłą", 
„Kwiaty", „Czerwone róże" i inne. 

Szeroka skala talentu Maurycego 
Trębacza obejmuje także doskonale w 

Głodówka jako broń 
§ l o s o w a n a b u t a f e s i c i e w c z a s a c h 

p r z e d h i s l o r y c i n - g c l a . 
(lu) Głodówka jako środek w y w o ł a - 1 urządzają często głodówki. Przed kliku 

nil presji na czynniki rządzące, stoso- laty wielką sensacje na cafv.II świe - i e 1 

wana ostatnio przez Gandh ego, którv wywołała głodówka outrioty irlandz-
W ten sposób chciał zmusić rząd ang el- k ego Mac Swincya, trzymanvo w wio­
ski do znrany prawa wyborczego W zieniu W Brixton. Swinoy Mk >t*.ozyl 
Indjach, n e jest bynajmniej nowym swe życie W W.ezieniu śm erc ą gLdo-
sposobem walki politycznej i na prze- wą. Ale nawet W Indja. ł. orJo\nc wy-
strzenj ostatnich dzies ątków lat nicjed- padki nie należą ćo rzadkość'. Fana-
nokrotnie posłużyła wielu więźniom, tyczny przywódca Hindusów Hjrayjaja 
jako skuteczna broń W walce o ich po Gun głodował aż do śmerc ' w więź e-
stulały. Ha w Ur.a-Nagar. a w miejscu gdzie 

Głodówki istniały prawdopodobne spalono jego zwłoki wznos, się dziś jego 
jeszcze W czasach przędli s orycznych. pomnik. 
jednaikże dop ero późniejszy okres prze-1 Nawet Gandhi nie poraź p : erwszy 
kazał historji kilka głośnych wyiird- przeprowadza głodówkę. W październi­
ków ..streiku" więźnów pol.tycznych, ku 1924 roku. a więc przed ośmiu laty. 

W roku 356-vm biskup Patroph lus Gandhi tak samo rozpoczął głodówkę 
W Palestynie wtrąć ł do wiezienia s\'.e W Delhi, chcąc pogodzić hndusów z 
go przeciwnika .biskupa Euzebiusza, mahometanami, między którymi rózgo. w e l k . c m ? < r w M , c n , 
Euzebjusz odpow.edz.ał na to głodów- tzała zacięta walka. u . oaówka unandiego aUach . Księiiia-Cy.-kówka'' w pierwszorzędnej 
ką. a przeciwnik, obawiając sję jogi trwała wówczas 21 dni i zckoiic z "-na \ obsadzie, 
śnrerci oraz głośnego skandalu, mus al została dopiero wtedy. jzJy przywódca 
KO wyouś;ić na wolność. 

Król Edward ill-ci wypuścił z W I , -
z'enia W roku 1357 pewną kobietę, któ­
ra pościła czterdzieśni dni!... Bvła m:a 
posądzona o dokonane morderstwa, 
jednak podczas rozprawy sądów?! ia-
pewn'ła solennie, że jest newinna Król. 
dowiedziawszy s'ę o głodówce, sądz.ł. 
że jest to kara niebios i zwoln t la z wle­
zienia. 

W enoce współczesnej, szczególnie 
W więzieniach angielskich, w.ęźn :ow'e 

MUIYK4 /£TUKA<***» 
TEATR MTE.ISKT. 

Dj.y, w sdbełę, prerojera 4-aktowei sztuki 
M. Ptiigiw^a „Mariusz''. Sztuka ta grana była 
i wielkicm powodzeniem na wszystkich scencch 
zagranicznych. Reżyserują J. Szyndler. Pomysło­
we dekoracje skomponował St. Jarocki. 

W rotach ważn tfiszych; Cho naćka, Waslu-
tyneka Ba'corz->k, Winawer. Zn'cz i inw. 

W nłedr'elę wieczór powtórzenie premiery. 
W niedzielę o godz. 4 po poł. po cen-eh 

zniżonych barwna, w'40-Alkowa, g.oicota bo-
haterslta Calderona .Circe''. 

TEATR K A' 'ER/LNY. 
Dziś i dni nretępnych w dalszym H-gu ba. 

wi publiczność ' ss-tyryesm komedia B. S'?awa 
„Lcnwa mieszkaniowa" w wybornej inierpTe-
tae j : Suche'-ckiej. Lenka, STw'ńsk cv i . Mada. 
liitokiego i reżysera sztuki H. SzIetyń«kiego. 

OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
{Ogrcrfowa Nr. 1S). 

Dz'ś dwa przerMaw .cnia; o grdz. 4 15 po 
południu, po cenach znUonych od 40 gr. do 
fi. I.ZO i o godz. 8.15 wieczorem ciesząca się 

. włelk ;era powodzeniem wesoła opereilca' w 3-ch 

TEATR POPULAENY W S*Ll GEYERA 
(Piot-kowska Nr. 2C5). 

DzM o go;'zin'e 8.15 wieczorem premiera 
nadzwyczaj weso"ej operę.k- w 3-ch aktach p. t. 
.Żonaty k.-.waler'' w pe!nei obs:dzie najlepszych 

sił Teatru Popularnego. W toli tytułowej R. Ur. 
bański. — Ceny miejsc od 10 gr. do 2 zł. 

DŻF.TC . LINOSKOCZEK DLA DZIECI. 
W nodziełę o gcc'i. 12 w poludme po ce-

.-ido wieko 

kowj, nauczycielowi śpiewu Arndtowi 
j 'pon ;'ekąd ' Ernestowi Weilbachowi) 
właścjcelowi r m y z y n u pianin i forte­
pianów. O p. Weilbachu wyrażamy s>. 
z zastrzeżeniem, bo jednak kupcowi, 

i handlującemu' instrumentami, łatwiei 
mieć konflikt z władzami skarbowemi 
na tle właśnie tego handlu, n ż osób m, 
sprawiającym sobie pianino z zam.tr­
wania do muzyki. 

Ernest Welbach — na skutek do-
n :esienia konkurenta — zos'ał przez 
dyrekcję ceł uznany winnym sprowa­
dzenia z Gdańska 3 p'arin p ch d en a 

mahometan Ali z g o d U się na przymie­
rze. 

Ostatnio ukazała s e w pras !e w'a-
domość. o tem. że o.cfescr Perbac^ew-
s!d. profesor na uniwersytecie w Kow-
n'e, rozpoczął cryg'nriia głodówkę, bo 
we w ł a s n e j m'eszkan?u. na znak pro. 
tes'u przeciwko v. ludkom i i c w s k m , . 
które Ze WZględÓW politycznych pr/C- , 5 f c b ,^ 4 P Ur- ^ J e a t r r e Popularnyrn w:dow.eko 

• • . I I I . I dla czceci ze śpiewami I lancami p t. , UicK nos ły go W Stan Spoczynku, aczkolwiek feJEg&S _ B.lety do nabycia od godz-ny 
, profesor nerbaczewski posiada jeszcze io.ej ra*u> w kseic t e a t n . 
'dość sił. by pracować. „ „ 

PORANEK SZOPENOWSKI W TEATRZE 
PCPULAF.NYM (Ogrodowa 18). 

' W nedzie łę o godz. 2-ej po poł. staran'em 
' łódzkego komitetu ,.Dn! S z ^ e n o ^ k l c h ' ' odbe.. 
idzie się poranek muzyczny, w którym udział 

biorą n?itepsize 6t]y muzyczne z chórem Stow. 
Śpiew. im. Moniuszki na czele. 

WYSTĘP LODY " A L A V Y W TEATRZE 
J\*IEJSK1M. 

Przed «wym wyjaizdem <*o P»ryia, niez-ów« 
ncoa gwiazda scen wa«zawsk'ch loda Kalania 
wystąpi raz jeden w Teatrze Miejskim we wto­
rek o gedzine 8.30 w eczorcm. 

Zn.^fomita trnierka wystani w towarzystwie 
fcrtyłtki Tertru Nowcdoi Owidzkiej i ulubieńca 
Wareosawy Wellina, 

T E A T R J A R " . 
Ostatnie dni rewelacyjnej rewji p. t „T-p-

Top'' w leat:z* . Jar'*. Ci wszyscy, k'órzy, dOf, 
tychczan nte miel- okazji robaeryć znakomite-;* I zceîolu z Polakówną, Wol'nsik'm, Rolska, 

, Ostrowskm, S^owskim i Imre Szcne«'em na 
C7Eft1 w barwnym atcywcsolym programie, wio-

Każdemu może w zdarzyć. 
C2«ass*«il«tepiy;9tf£&czamti s p r a w o w sê &f z £ e 

(as) Cztery rseby zns radające w c z o - | Od tego orzeczena wnieśli sprzeciw 
raj na ławie oskarżonych sądu okręgo- wszyscy oskarżeni, 
wego w wydziale karno-skarbowym na • Adw. Michał Szytkgold —• obrońca 
sesj ped przewodnictwem sędziego Z:-\ Wcilbacl-a — wywodził, że niema ści-
bińsk ego znalazły s ę przed cbliciem słych da-wch co do tego. kiedy zos'ały 
trybunału, dzięki zbiegowi okoliczności, owe instrumenty sprowadzone do ( i d ? 
który w równej n;ł:rz3 mógłby przy- ska. nic jest wykluczone, żc stały one 
trafić s'e'każdemu z nrs ~- ftk 'panT d^JW! rta składzle'.'w ćdańcku jeszcze przed 
torowej Drueb.nowej, dokt.rowi Fcl"a- rokiem 1920 — t. j . prze-J wpr^wad e 

'e unj celnej z Gdańskiem sprawa ni joWs-zybciei pójść do te«;o teat u 
)rtu towarów kontyngentowych nie I ^ ^ ^ ^ 

i i im unji ce'»2j wolnego masta z P I-
ską, c'a'ej obrońca motywował brak 
cech przestępstwa w czynie eskarżnne-

! go równ eż i tem. że w pierwszym o 
kres' 
importu 
była dostateczni , z punktu w'dzen a 7 5 

prawnego, zakwal f.kowana i tr;eba by- j 8 ' 
lo dopiero wyroku Sądu Najwyższego ł TEATR . MELODRAM** — P ^ f a - d ł l . 

I w pow'ększonvm komplecie (siedmiu ' PtU, w sobotę, o t<od-'n« 4 3 0 p^poł . prze-
' sędziów), by rzecz ostatecznie spre-y- i 

zować... I I Obrońcy nabywców nianin, cskarż^- ' n i e ZN\IONT~(O& "30 gr. dó 1 zł 5 0 gr l . 
nych O WSPÓŁUAZIAŁ W przemyc*e mieli 1 _ _9 g c d z o l e J . l S wieczorem premiera KOMEDII 

1 komedia Edmunda Rortanda .Ronantycz-
któri Teitr .Mclodram" zaii>iu(»uru|e se-

zadanie stosunkowo łatwiejsze: dowo- J- ^ R o m a n ty U R j' 
doborze barw ak-' nl«m^c':irro. a v w ez onvch d-^Gdan- dzili oni. że tęg i r dz?Ji przestępstwo j * 

w reżyserji W J I J I -

połowv ceny sprzedażnej każdego p!a- w l M ^ 
nina. Kary te mogły być zamieniore I i V l U ? ' ne rman 1 R u b n . 
w Mrp N > < H N C / N I N R \ ^ I « ^ Wielbach skazany został na grzyw-

Radlopro^Tam. 

dsr ciekawe są także obrazy urbani 
styczne, jak: „Widok miasta Łodzi", „Z 
mego okna". 

Głośna prace Maurycego Trębacza: 
„Samarytanin" , „Jankiel cymbalista", 
„Piątkowy wieczór", posiadają olbrzymią 
wartość artystyczną i zakupione zostały 
przez muzea krajowe i zagraniczne i ar­
tysta obdarzony został wieloma meda­
lami i odznaczeniami. 

Maurycy Trębacz należy do nielicz­
nych, uduchowionych twórców i pionie­
rów sztuki plastycznej na gruncie Łodzi, 
dzięki czemu zdobył on sobie dużą po­
pularność wśród miłośników tej sztuki. 

Dziś, mistrz Maurycy Trębacz, pomi­
mo tych wielkich zasług, znajduje się w 
opłakanych warunkach materialnych. — 
Niedawna katastrofa automobilowa, ja­
ką przeżył sędziwy mistrz i nadszarpnę­
ła mocno jego zdrowie, wzbudziła swego 
czasu w społeczeństwie łódzkiem duże 
zainteresowanie i współczucie. Z czasem 
jednak wszystko p o s z ł o w zapomnienie i 
artystę zostawiono jego smutnemu lo­
sowi. 

Obowiązkiem więc społeczeństwa 
łódzkiego jest spłacić dług zaciągnięty 
wobec mistrza przez masowe zwiedzenie 
jego ze wszech miar godnej oglądania 
wystawy. 

Obowiązek ten ciąży w pierwszym ' ,, ff^łj^WT*""' 
- dzie na dyrektorach i { l l ^ W O i l ^ * fJSdl^^&^^f^19^. 

•3ł ś r e d n i c h , którzy zaznajomić powin 17.55—18 00: Odczytanie programu 
młodzież z bogatym dorobVem arty- 1 nastpnny. 
cznym cenionego mistrza Maurycego l 8 , fe?4i%$S W P" e r w 1* W a * 

.'rębacza E.Bar. 118.55—19.15: Rozmaitofei. 

PROGRAM EOZGLGŚNT ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RiiDjA'-

SOBOTA, dnia 8-go października 1932 r. 
I l . 5 l i - l l . 5 5 : Komunikat Metjor. Ul. Wois . SL 

Meteor, dla kom. lotniczei. 
11.53— 12.05: Sygnał czai-j z Warszawy, hefnał 

z wieły Mariackiej w Krakowie. 
12.05—12.10; Odczytanie progr na dzień bież. 
12.10--I ? 20: Codzienny Przeglrd 1'raay Polskiej 
12.20 12.40; Płyty gramofonowe. 
12.40—12.45: Komunkal meteorologiczny. 
12.45—13.10: Płyty cramofonowe. 
13.10—13.50: Poranek szkolny ze Lwowa. 
13.50—14.00: Wiadomości wojskowo • strze­

leckie omówi i odpowiedzi udz'ell z ra­
mienia Wolsk. lnst. Naukowo . Wydawni-
czeeo red. J. I. Tare. 

14 00—16.0"; Przerwa 
16.00—16.25: Trany-nisla ze Lwowa słuchowi­

ska dla starszy-h doleci n. t. „W burszty­
nowym nałpcu" M. Sterbówny. 

16.25-16.30: Chwilka lotnicza. 
16.M 16/0: P'yty grararfrnowe. 
16.40—17 no- ,D'a<-7reo 2 razy 2 =» 4" wycl . 

nrof. Witold Wilkosz. 
17.00—17.30: Tr. ze Lwowa audycja dla cho­

rych w opracnwan'u ks. Reka«a. 

na dzień 

19.15—19.20: Komunikat Tow. Zachęty do Ho­
dowli Kont w Polsce. 

19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi repertuar teatrów. 

19.30—19.45: Na widnokreeu. 
19.45—20 00: Prasowy Driennik Radiowy. 
20.00- -22.00: Muzyka lekka. Wvkonawcv: Or­

kiestra P. R. pod dvr. Stanisława Nawro­
ta. Tadeusz Laskowski (tcnorL 

22.05—2240: Koncert Chopinowski w wyk. 
Zofii P-abcwiczowel . 

22.40—22.55: PeUstnn o. t. „Chlcaeo — stoFca 
naszeeo wychodźtwa" wyKł. p. Leopold 
1 '.rodrński. 

22.55—23.00: Urzędowy Komiinlk->t Państwowy 
l6tytu'.u Meteor, i komun, policyiny, 

23.00^-24.00: Koncert życzeń z płyt gramofo­
nowych. 

KONCERT ALFREDA H O F ^ A . 
Planista światowej stawy A'fred Hoehn, z*m-

rry zcorozytnie ze swoich wywtę.pów w ł ^HI. 
wvet-pi na 3-c'm kf-ncerce mistrzów.kim, który 
cdbprV'e się w nadchodzscy czwartek, rn'a 13 
paidre-inłka. Prasa jednogłośne pcdkretla wiel­
ce uduchowj-ną grę te^.o artysty. W progiamie 
utwory Beethmrena, Chop ;na, Fehuberta Liszta 
t 'niiych. — Bilety juz nabywać można w keaiie 
Filharmonii. 

RECITAL JPTEWACZY lERZEGO GARTJY. 
Jaik iuł Fcd"''iśmy. przyjeżdża da łodzii po 

raz płerwezy znakomity barytom oper włc«k :ch 
Je:zy G*rd«, którego występy zagrenicą były 
uznane przez prasę za rewelacyjne. A s y s t a 
przygotował dla łodz i specjalnie c e k i w y i n.'«_ 
toi errre •ifilerosajitcy progom. Koncert tejjo 
artysty odbędite a'ę w Filhaiunonli we wVnc« 
dnia 11 b. ni. o go-teiorc 8 30 wieczorem. Ud*.'ai 
w koncercie bierze świetny pian sta Jacques 
Marmor. 

ZAPISY DO ŁODZniEJ SZKOŁY BALETOWEJ 
Zaoisy na knrs taneczno. ehcrcograFczny 

przy Teatrze Popularnym (OtfrocWa 18) pnzyj-
muje codz«nn'c kmcedarja Teatru Pn-mlamc^o 
w godz. U 2 i 7—9. Kursy pod kiorowr.ic. 
twem prof,.baJeUnistrza Wacława WietizbVk'e» 
go, oraz specjalny kurę tańców nowoczesnych dia 
gr'e i boysów i rytmo-las'.yka dla dzieci. 

99 C Y R U L I K " 
teatr a r t lit. 

w gmachu teatru „Scala", Śródmiejska 15, 
tel. 332-33. 

DZIŚ 

A I W C I E 7*ni?AN7CZ*!F. 
20.00. Wiedeń. ..Kwiat Haw?|'JM, ope-

retkn Abrahama. Tr. z „Thcater an 

•Mszzz. z Mmii n i i " 
retka l.ombarda. W I E L K A P R Z E B O J O W A R E W J A W 2 A K T A C H (20 O B R A -

21.00 Praga (i inne stacje eirop f t'sk :cL z a c , , ) I " " M O R , Ś P I E W , T A N I E C — D W A P R Z E D S T A -Fatist" — R M E R A Gounoda T R ' 7 w i c n l a 0 g o d z - 7 , 4 5 1 9 - 4 5 - ~ U d z i a l c a , C S ! 0 r e * 

O R S R P I R V S ? W U 0 U N 0 < I A • , N Z , W « - - Ceny M I E J S C O D 65 C R O S Z Y . - K A S A 
uperr farySKtej. 1 ^ Y N N A O D G O D Z . 11 D O 2 I O D 5 D O K O Ń C A P R Z E D ­
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Pabjanice. 
1932: Str.U 

SZKARLATYNA W SZKOŁACH. 
Z powoda ujawnionych kilkunastu 

wypadków szkarlatyny między dziećmi 

Tomaszów - Mazowiecki 
WYRODNY SYN. 

W rodzinie Rybickich (Kolejowa 34) 
szkotoemi, władze szkolne < zarządziły j od dłuższego czasu mają miejsce scysje 

pomiędzy ojcem Janem a synem jego 
Antonim, który niejednokrotnie już gro-
z I ojcu śmiercią i podpaleniem. Oneg 

przerwanie nauki na okres dwutygodnik 
wy. w szkołach powszechnych Nr. 12 i 
Nr. 17. 

AKADEMJA STRZELECKA. 
W niedziele, duła 9-go października 

o gediz. 11 w sali kina miejskiego odbę­
dzie się Akadstnja Strzelecka, na pro­
gram której złoży s ię : występ chóru 
Związku Strzeleckiego, wygłoszenie oko­
licznościowego referatu występ zespołu 
muzycznego p . Morgensterna, tańce na­
rodowe j obrazek sceniczny. 

Komitet organizacyjny zaprasza wszy­
stkie organizacje sympatyzujące z ideo-
jcgją Zw. Strzeleckiego I prosi o jaknaj-
Hczniejs^e wzięcie udziału w Akademji, 
czem dadzą one wraz zrouanienia. że 
rozwój Strzelca jest w dobie obecnej ko­
niecznością państwową j powinien leżeć 
na sercu każdemu obywatelowi Rzeczy­
pospolitej. 

E P I L O G J A K I E O O NA L E Ż A Ł O S I Ę S P O -
D Z I E W A Ć . 

Orloins w swoim etosie sprawa bojkotu IFO. 
my Sch:cht.Lever S. A., a zwłasucza zarzutów, 
staiwnaych tej firmie przez Związek Zawodowy 
Praotrwn7.:ĆVw Ha»d'owveh. Przemysłowych i 
B w r w y c h Ri»«ypos - ło f t e i Po.1t>kVj. Oddział 

Ponieważ w większych miastach, 
jak w Warszawie i Łodzi, tej kategorii 
robotników przyznano p rawo do pobie­
gania zasiłków, frakcja P P S na ostat-
niem posiedzeniu rady miejskiej wystą­
piła z nagłym wnioskiem, by magistrat 

daj. gdy Jan Rybicki zajęty był w swo-1 wszczął energiczne s tarania u czynm-im ogródku, przybiegł svn jego, chwy­
cił ojca za gardło i uderzył go k-łka-
krotnic peśc ią w głowę i plecy. 

Zrozpaczony o i c e c , nie mogąc znieść 
dłużej takiego stanu rzeczy, zwrócił się 
o pomoc do policji. 

NAPAD. 
Onegdaj wieczorem Józef Szewczyk 

(Projektowa 40). wracając do domu ze 
swym sublokatorem Bolesławem Fili­
pińskim. z< stał przy ul. Gustownej na­
padnięty znienacka w pobl żu fabryk' 
Landsberga przez dwuch osobników, z 
których jeden. Marjan Grzelak, ugodził 
go nożem w oko lcę lewego oka. Po­
szkodowany udał sie niezwłoczn'e do 
lekarza, który zaliczył rane do kate­
gorii ciężkiego uszkodzenia ciała. 

O ZAPOMOGI DLA ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH. 

Tutejsze związki zawodowe powia 
domione zostały, że robotnicy, zatru-

w a w M w s & i , miała swój.epi log w s-dzie grodź-(dnieni na robotach publicznych, jako se-

rnp«sw sądowych naskutek wnśes ioych skarg! D e d 3 posiadali p r awa do korzystania z 
prrciz {inne Schicht i c o b i ś c - e przez sc^ch-ia. i zanomóg funduszu bezrobocia. 
O&lf-irtcni z'ozyH do pretokulu *f.<3owcśo dekla-
r-aejft, w której z-enaczyl i t e wprowadseni zo-
at*/ii W błąd przez osoby trzecie, cofają. wszclk'« 
Mttwfroa wrru^.y co do firmy Schicht-Levcr S.A. 
link I p. fchiebta. I wyrażała, ubolewanie z po­
wodu wynikłego nieporozumienia. 

By!\smy rawsze zdania, t e zarzuty stawia, 
no (irutt Schicht-Lever S. A. n ! e są uża«ać«/o. 
na i krzywdzą firmę, która jest najoowainicisza, 
placówką przemysłu orzetwórczo - tłuszczowego 
w Polsce. Akcja boikotowa nie znalazła ed-
dźwięku w prasie polskiej, która po— mo zabie­
gów o-igirtfwziloi-ów boikc>'.u, nie dala posłuchu 
ki-zywdizącyra firmę zarzutom. 

Ł . T . M . 
ló''HV'e Tow. Mrreyc—ie urzp.dza w środę, 

dnia 12 b. m O gedzinie R.15 w'«czorem w sali 
miejflticgo girrfiazium im. Piłsudskiego przy ulicy 
Sienlkicw-i;ra Nr. <6 4-ly koncert z wsrsó udzia­
łem; O-ljfi HrwioWJei l&urtaiikj konkursu CHoo:-
nowskietfo, E. Markeówny, E. R*abego, IJ. jah-
jW-fta, W rurognamije: ul'vory fortepi^tłbwe PROI. 
ktvlew», L:'-<zta, Respighip-ŁO i t. d. oxez t r o 
smyczkowe Dwortraka. Bilety w cenie 1 zł. 
td]a oj.ton.ków Ł.T.M. I młodzieży uczniowskie) 
' zł. 1.50 do nabycia w dniu koncertu przy kasie. 

Rokowania handlowe 

Paryż, 7 października. 
Ministerstwo Handlu zaprzecza wczo­

rajszym informacjom o zerwaniu roko­
wań handlowych między Francją a Niem 
cami, oświadczając, że rokowania toczą 
się w dalszym ciągu, 

Prasa szwajcarska ! 

Born, 7 października. ! 
P r a s a szwajcarska z uznaniem pod­

nosi sukces polski, odniesiony p rzy jej 
ponownym wyborze do rady Ligi, „Ba-
seler Nachrichten" piszą, iż wynik w y ­
borów genewskich jest nauczką dla 
tych niemców, k tórzy sądzili, iż drogą 
propagandy uda im się osłabić między­
narodową pozycję Polski. „Le Demo-
c ra te" jest zdania, że prawie jednomy­
ślny wybór Polski jest gestem dezawu-
aćji i zniecierpliwienia państw w sto­
sunku, do- wojowniczego ..rządu von Par 
pena i jego zaborczych tendencyj . 

Marsylja, 7 października. 
Dziennik „Marseille-Matin" omawia 

w dłuższym artykule wybranie Polski na 
członka Rady Ligi Narodów na dalsze 3 
lata, przyczem podkreśla bardzo dużą 

(ilość głosów, które padły za Polską, mi-
j mo wszelkich usiłowań Niemiec, stara­

jących się wywołać dywersję przez za­
kulisowe wysunięcie kandydatury Turcji. 
Genewski korespondent dziennika, oce 
nia ten fakt jako wielki sukces Polski i 
uważa go za dowód wzrastającej izolacji 
Niemiec na terenie genewskim. 

ków kompetentnych w kierunku przy­
znania również bezrobotnym sezonów-
com Tomaszowa zapomogi pieniężnej 
w przepisanym us tawą czasokresie. 
Wniosek ten przyjęto Jednogłośnie. 

Drugi wniosek tej samej frakcji, w 
sprawie oficjalnego wystąpienia magi­
stratu do władz wojewódzkich i mini­
sterialnych celem obniżenia komornego 
o 30 p r o c , przyjęto także olbrzymią 
większością głosów. 

NOWY KOMENDANT ZW. STRZELEC 
KIEGO. 

Prezes miejscowego koła BB. inż 
Dudziński, mianowany został komendan 
tem powia towego związku strzeleckie 
go w miejsce prof. Snopka, który opusz 
cza Tomaszów. 

POŻAR W FABRYCE. 
Wczoraj w godzinach popołudnio 

wych wybuchł w firmie Ignacy Born-
stein pożar, k tóry powsta ł wskutek za-
])alenia się z nieustalonej dotąd p rzy-

f czyny beczki smoły, znajdującej się na 
j dziedzińcu fabrycznym. 

I Ogień ugaszono przed przybyciem 
straży ogniowej. 

Z KINA „ LUNA". 
Kino „Luna" wyświet la f Im sensa-

cvjno - awanturniczy „Przyjaciele im-
• djan". 

Pożar w domu 
przy ul. Odciskiei 45. 
Splonclu drewniane 

ST TIMING. 

Wczoraj, o godzinie 11-ej wieczorem, 
zaalarmowano straż ogniową pożarem, 
jaki wybuchł przy ul. Gdańskiej nr. 45. 

Gdy straż przybyła na wskazane 
miejsce, okazało się, iż drewniane scho­
dy, prowadzące z drugiego na trzecie 
piętro frontowego budynku, znajdują się 
w płomieniach. 

Pożar zdołano wkrótce ugasić. Nale­
ży zaznaczyć, że w budynku tym znaj­
duje się szkoła handlowa, (gr) 

Ucieczka 33 więźniów 
z zakładu karnego w Argentynie 

La Pla ta (Argentyna), 7.10. 
Z miejscowego zakładu karnego 

zbiegło 33 więźniów. Więźniowie p rze ­
bili o twór w podłodze jednego z pawi­
lonów sypialnych na par terze i w y k o ­
pali tunel długości 66, met rów. . przez 
który 1 dostali się do ogrodu naprzeciw 
zakładu karnego, skąd zbiegli. W zwiąż 
ku z tym wypadkiem aresz towano dy­
rektora zakładu i kilku dozorców. . 

Z WYŻSZEGO STUDIUM DLA KSIĘGOWYCH 
W LODZI. 

Na wy trzem studium dla księgowych przy 
wydzinJe nauk politycznych i społecznych w ó l -
nej Wszechnicy Po'skicj, oddziału w Łodzi, z ło . 
tyli przed kom sją egzaminacyjną egzamiay osta­
teczne i zdali w grupie' powakacyjnej następu­
jący absolwenci roku a.kadcm'ckiei{o 193l__32; 

1) Briickert Artur 2) Bugajski Aleksander, 
3) Bryczkowsika Sa lcnca (z odznaczeniem],- 4) 
Berthold Alfred 5) Becikowski Szyja, 6) Ber. 
liner Hentyk, 7) Fredę Adolf, 8) Ge-pner Roman, 
9) Goldowski Jakób (z idz-naczctti-cir), 10) Ga-
l e w c z Mieczysław. U ) Holwek Alfom. 12) Ha. 
nemen Jan (Z odznaczeniem j wyróżnieniem pra­
cy dyplomowcji z .Anaiizy i krytyki bilansu"'), 
13) Herrzkowicz Jakób, 14) Kaiscr Otton 15) 
Kolczyński Roman (z odznaczeniem), 16) Ko­
rzeniowski Mieczysław (z odznaczeniem), 17) 
Krens Rudolf, 18) Kaluiny Władysław. 19) Lew! 
Irrael. 20) Mcndeles Adolf. 21) Margulics Jakób, 
22) Mrygoó Sl«n :"la ,A'. 23) Owczarek Wacław. 
24) Poskwicz Antoni (z odzłi3cxen :em) 25) PieJ 
tnzak Ignacy (z odi7.naczerwiem) 26) Po|anowsk» 
Jan, 27) Rabir.ow>.z Cclel (z odmeczen em). 
28) Riidjtfer R y s z u d , 29) Srumacher Juljan, 30) 
Schmidt Karol, 31) Sołowicjczyk Kml, 32, S*ma!« 
Artur, 33) Tomczak Bodestaw (z odznaczeniem). 
34) Zylberberg Basia. 

Z pośród wymienionych absolwentów na Hi­
cie biegłych znawców księgowość:, przedłożo­
nej przez izbę handlowo-przemysłową łódzką do 
sądtf okrętfowerfo w Łodzi figurują pp.: Fredę 
Adolf Soldows-kł Jakób. Hsneman Jan i Hersz-
kowicz Jakób (MonKor Polski Nr. 139). 

Na egzaminy składały się następujące przed­
mioty nauk; prawo hsmdlowe, wekslowe i cze­
kowe (proł. ŻabScki). prawo koislytucyjne (prol. 
Maliniak), „Teorja skarbowości'* (prof. Pra/g;er), 
,Anałi«a i krytyka bilansów" (prof. Kosowicz), 
Ekonomia polityczna 1 teorja pienadza (prof, 

FabierWewicz), teorja rachunkowości i orgnni-
zacii księgowości (prof Góra), naukowe orga­
nizacje pracy t teorja kalkulacji przemysłowej 
(prol. Czerwiński). 

Policjant niemiecki 
sasrfrselif co6o<nifto-

Berlin, 7 października. 
W Zabrzu policjant zastrzelił robot­

nika Józefa Misioła z Zaborza, k tóry 
usi łował uwolnić dwie kobiety, a resz 
towane pod zarzutem 
mięsa przez granicę. 

Cyklon w Palestynie 
Miasto lel-Aviv bez światła 

Paryż, 7 października. 
Donoszą z Palestyny, że burza srożą-

ca się na całera wybrzeżu wschodniem 
morza Śródziemnego wyrządziła ogrom­
ne szkody. Miasto Tel-Aviv pozbawione 
iest elektryczności. 

Cyklon powyrywał z ziemi słupy te­
legraficzne: Po nagłem zgaśnięciu świa­
tła elektrycznego nastąpiła w mieście pa 

przemycan ia 1 - łkaj Wiele osób uległo kontuzjowaniu: 
' P r z y budowie nowego wiaduktu Ben Sa­
lomon burza zniszczyła 27 baraków. 

Iilit k ieie 
M-me B KRYSZEK 

(dyplom paryski) 
ANDRZEJA 7. m. 8. front, t e l 215-30. 

od 10—2 i 4—8. 30-2 
DR. MED. HAbTRECHT 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
L MOCZOPLCIOWE 

PiotłlcowsUa 10. 
T e l e f o n 3 4 5 - 2 1 . 3 0 - 2 

P"łyjm. od 8 - 1 1 rano. 1 - 2 pop., od 
5.30—9 wiecz. W niedz. i św. 1 0 - ; 

rano 
^Dla b e z r o b o t n y c h c e n y JECZNTC, Dr. 1. Mr|. ]. 

G D A Ń S K A ^ W C w n c ł " " T E L . 1 4 9 - 0 1 C H O R O B Y D . F C L 

POWRÓCIŁ 

DR. MED. { 

M. RABIMOWiCZ-
GINSBERGOWA 

choroby wewn. . specjalność — płuca 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyjmuje ul. MIELCZARSKIEGO 16, 
(Szkolna). Tel. 108-45. w godzinach 

od 12 do 2 t od 7—9 wieczorem. 

Slenowislca m m m \ 
illa laiiffanirch 

Wielka firma otwiera w e w s z y - 1 
stklch miejscowościach swole j 
oddziały. 1 
Poszukiwani ludzie zaufani, jako 1 

KiBrowmcy(ezKl) 
fili 1 z dochodem miesięcznym 1 
600 Rmk. Zupełnie nowe meto- 1 
dy sprzedaży. Oferty do skrzyn­
ki pocztowej 323 w Kassel I 
(Niemcy). 1 K O L U M N A 

1 ul. Piotrkowska willa p. Szenfelda 

| leiijiiii Mzmi 
C Z Y N N Y . 

W Y B O R O W A K U C H N I A . 
35-2 T R O S K L I W A O P I E K A . 

Slenowislca m m m \ 
illa laiiffanirch 

Wielka firma otwiera w e w s z y - 1 
stklch miejscowościach swole j 
oddziały. 1 
Poszukiwani ludzie zaufani, jako 1 

KiBrowmcy(ezKl) 
fili 1 z dochodem miesięcznym 1 
600 Rmk. Zupełnie nowe meto- 1 
dy sprzedaży. Oferty do skrzyn­
ki pocztowej 323 w Kassel I 
(Niemcy). 1 K O L U M N A 

1 ul. Piotrkowska willa p. Szenfelda 

| leiijiiii Mzmi 
C Z Y N N Y . 

W Y B O R O W A K U C H N I A . 
35-2 T R O S K L I W A O P I E K A . 

DR. MED. 

S t . P r a p o r t 
GINEKOLOG - UROLOG 

choroby kobiece i dróg moczowych 

Do dobrze wprowadzone! fabryki 
wyrobów skórzano-technicznych ii 

GDAŃSKĄ 93, te l . 208-*?5 
przyjmuje od 4—7 popol; 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 6—8 w. 

I P I O T R K O W S K A 1 0 9 , tel 139-75 
30-2 30-: nrichl. i. M\\m 

N I E D O Ś C I G N I O N E J J A K O Ś C I 

nożyki do golenia 

„ R I V O " 
Używajcie sami t polecajcie Innym, 

Rivo de Luxe „Meisterklinge" 
Rivo Lxtra. 

20-2 

. BoruAsha F 
p o w r ó c i ł a 

Al. Kościuszki łh 21. 
T A L . 1 8 2 - 3 2 

Sawcróska 25 
TEL. 1 6 2 - 3 5 

S p t C CHOR. DZIECI I WEWNEJRZ 
NYCH. fizykalna terapia 

POWRÓCIŁ 
Ordynuje w sodz. 11—1. 3—7, 

POMORSKA 10. tel. 147-67 
dla niezamożnych ustępstwa. IPrzyjmujc od 3 — 4 pp. i o—s wiecz. 

p o w r 6 * I L 

Ift flo nndcdi 
w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowoczesne, słoneczne 3 I 4 
pokojowe z kuchnią i wszelkiemi w y -
' godami. Sklepy. Wiadomość Cegielnia 

na 80 u gospodarza 20-2 

„ C z y s t o ś ć " 
Rutynowana 

buchalfatlca 
BILANSISTKA MA JESZCZE KILKAj 
GODZIN WOLNYCH. - Zgłoszenia' Piotrkowska 1 4 . telefon 1 6 7 - 4 5 
slegi handlowe równlet metoda upro-orzynnwe cvk!lnowanie. drutowanie, 
szerona. Oferty sub „BilanMstka" do froterowanie orcz sorzatapie biur. pa-

»lepubllkt: •-. 20-2.koL Czyszczenie s i v b . 

z kapitałem około 8 — 10.000 złotych 
celem rozszerzenia fabrvkacii. Wśnót-
praca wymazana. Oferty sub: „510" 
do administracji. 
30-2 

|n^^TTVU^C^OWANLE | 

JEUNE francalse rcvcnue de Prance 
donnę lesons aux cnfants ct grandes 
oersonnes. Accepterai complet cnfan-
tin. Tel. 226-02. 9—11 et 3 i p ó l - 4 
i p^t- 5.10 
MADEMOISELLE Marie t-nscicne an-
glais francais allcmand, Traugutta Nr. 
2. 1 etg. 
ANGIELKA udziela lekcji angielskiego 
Korespondencja—konwersacia. Akcent 
londyński, tel. 245-88. Ceny przystęp­
ne. — 

DYREKTOR muzyczny Henryk Ja­
błoń, absolwent Wiedeńskiego Kon­
serwatorium udziela lekcji fortepianu, 
teorii oraz korepetycji operowej, Za­
menhofa 13. tel. 161-05. , 

MADEAIOISELLE Majerczyk licenciee 
es lettres (Sorbonne) damie des lecoa* 
de francais teł. 113-19, 1—3. Pielęgniarka 
rutynowana pnvimuie dyżury i robf 
zastrzyki u—<i«ietme, Ceny przystępna 

T E L A F O N 2 3 0 - 7 9 . 
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O s t a t n i e d n i ! 
o g o d z . 6 , 8 1 1Q.eJ w l e c z . 

I Wielka rewja humoru, piosenek 
o i tańca p. Ł 

• ri 2 7 8 

z Niną Polakówną, Kozłowska, Re|ska. Woliń­
skim, Sadowskim. Ostrowskim, Rcnówna. 

Iiurą Szcnes na czele. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 I 10-ej 
wieczorem. W soboty, niedziele i święta trzy 
przedstawień a o godz. 6. 8 i 10 wieczorem. 

Ceny biletów od 75 groszy. 
Kier. lit.-art. dyr. T. SyglotyrtskŁ 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszem podajemy do wiadomości, że powierzyliśmy konserwację od­

biorników marki „Telcfunken" na m. Łódź t okolicę firmie Radio Audlon, 
Łódź, Traugutta 1. 

Z poważaniem 
Warszawa, dn. 1 października 1932. Polskie Zakłady „Siemens" S. A. 

Warszawa, 
Przedstawicielstwo f-my „Tclelunkcn" 

na Polskę. 

Niniejszem zawiadamiamy, iż z dniem dzisiejszym przejęliśmy płatna 
konserwację odbiorników marki „Telcfunken" (Telcfunkcn-Service). na mia­
sto Łódź i okolicę. W związku z tem uprzejmie prosimy, we wszystkich do­
tyczących sprawach zwracać się bezpośrednio do nas. 

Z poważaniem 
Łódź. dn. 8 października 1932. RADIO AUDION 

Łódź. Traugutta 1, tel. 153-71. 

I 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ne 8 8 . 

d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 30 -

A . Z A D Z I E W 1 C Z / L 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W ­

S K I E J N* 1 6 4 , parter, Telefon Ns I27-K3. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

30 września 1932 r. zaocznie postanowił: 1) o-
głosić upadłość firmie „J. Rosental'' oraz jej 
współwłaścicielom Hannie Rosentalowej i Dawi­
dowi Rosentalowi, 2) chwilę otwarcia upadłości 
oznaczyć tymczasowo na dzień 20 września 
1932 roku, 3) zamianować sędzią komisarzem 
sędziego handlowego Klemensa Poznańskiego, 
4) zamianować kuratorem upadłości adwokata 
Leona Rubina. 5) odać upadłego pod dozór po­
licji, 6) nakazać opieczętowanie ruchomości, J==J 
rzeczy upadłego gdziekolwiek się one znajdują. ( • ] 

Za zgodność kurator masy upadłości 
Adwokat Leon Rubin, Łódź, 
Al. Kościuszki 9, tel. 113-81. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości aby w dniu 15 paź­
dziernika 1932 r. o godz. 1 po poł. stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale III 
Handlowym przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 
sa|a Nr. III. osobiście lub przez pełnomocnika z 
dowodami usprawicdliwiającemi ich wierzytel­
ności w celu wysłuchania sprawozdania kurato­
ra masy i wyboru kandydatów na syndyka tym­
czasowego. 

Sędzia Komisarz upadłości 
Klemens Poznański \gi 

DOKTÓR 40 : 

li. Wolkowysh 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a CHORÓB w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c i o w y c h 1 s k ó r n y c h 
Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 

w niedzielę i święta od godziny 9—1 
D_la_pań_oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

M. K o ł u d z k i 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ulicę 

11 LISTOPADA JYs 16, 
t e l . 1 6 6 - 4 9 

•Przyjmuje od 9—10 i od 7—8 wlecz. 
30—2 

KUP.Ę wannę z piecykiem w dobrym 
stanie na węgiel ew. gaz. Oferty „Le 
por'1. 

OŁŁff 
J G U M . . ? 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! -
lecz wyraźnie P R E - E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszysl-o inne zaś rzekomo 

równie d i l re . <ak na :ener iczn ei odrzucać. 
P r a w d z i w e , J e d y >ie z n a z w ą „ O L L A " 

z t ą m a r k ą n a k a ż d e ) 
k o p e r . l e 

lieście 

f. 
LEKARZ - DENTYSTA 

wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 

Piotrkowska 294 
t e l . 1 2 2 - 8 9 

przyimue od 4 — 7 p. p. 

SPRZEDAM maszynę mereżkarkę w 
dobrym stanie, Śródmiejska 56, m. l i . 

DO SPRZEDANIA pianino, kTcdens . o 
tomana, tremo, stół i krzesła, Koperni­
ka 30, m. 45. 

DO WYNAJĘCIA pokój przy spokoj­
nej rodzinie. Ogrodowa 26 s. 2, m. 8, 

Z KLATKI schodowćl , pokoje umeblo­
wane, bez mebli z używalnością kuch­
ni u a, małżeństw, , . pokoje z urządze­
niem biurowem, telefonem polecai 
Biuro „Polruch", Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01. 

SALA fabryczna 
Jdańska 136. 

33x7 do wynajęcia, 

POKÓJ umeblowany, osobne wejście, 
przy rodzinie izrael.. Główna 9. m. 17. 
ODNAJMĘ pokoik umeblowany przy 
rodzinie. Główna 50 m. 23 IH p. prawa 
oficyna. • • < 

D O O D D A N I A 

Lokale 

DO WYNAJĘCIA pokój % oddzlelnem 
wejściem, z meblami, lub bez, ' 6-go 
Sierpnia 30. m. 9. • 
;EZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
iokale handJowe, biurowe i fabryczne 1 

Z frontowe pokoje i 
słoneczne, częściowo skromnie skrom-™ 
nie umeblowane z używalnością kuchni 

1 wygód. 
Andrzeja 43. m. 17. od g. 3—5. 

20-2 

Kupno i sprzedaż 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowćl. zgla 
sza się do Jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 132-01. 

p o l e c a biuro 
79, front H p. 

„Lokum", Ptotrkowsk. 

ZŁOTO. BlŻUTERJE. kwity lombardo. 
we kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków 
ska 7. 00 

SŁONECZNY pokój umeblowany do 
wynajęcia od zaraz dla pojedynczej 
osoby. Zgłaszać sie codziennie od 2 
do 5 po poł. Żeromskiego 11, m. 11 
tel. 155-21. 

1 POKOJU lub dwa z kuchnią, sło-j 
neczne. okolica Kilińskiego, Nawrot,1 

Główna bez odstępnego lub za rocz 
ne komorne z góry poszukuje od zaraz 

Oferty „Samotna 100''. 

sjzalkowska 129. 

z cellomi 
OSTATNIE NOWOŚCI PA­

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle­
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcie do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter ra. 15. 
TEL. 181-47. 

Na jesień 

Art. 1977 27 
Czarne sznurowano 

buciki z mocnego bo­
ksu, ze silną skórzaną podeszwą. 

Art. 1637 21 
Na spacer : dobre 
mąskie półbuciki z 

czarnego lub bronzowsgo bokshalfu. 

Art. 9807 41 
Kalosze z językiem i 

bez jeżyka. W najwiąkszem błocie zachowacie suche 
obuwie^—^ U ] P o -

5-POKOJOWE mieszkanie. centralne'DYSKONTU.IE pierwszorzędne weksle, 
ogrzewanie Hi piętro do wynajęcia, również weksle lekarskie adwokackie 
Sienkiewicza 13. 'aptekarzom i skudom aptecznym. Do-

T " 'godne warunki. Of. do adm. pod „Dy­
skonto". 7 

Rozmaite 1 
KUPIMY w dobrym stanie aparat do 
badania przędzy lnianej i konopne! najnauczycielka 
rozerwanie. W ofercie prosimy podać 
markv aparatu, napięcie rozrywające POSZUKUJE się POKOJU 
oraz cene. ..Iwis" Warszawa, Mar-I 

dużego, dwuokiennego w czystym do­
mu z wszelkiemi wygodami, telefonem, 

PLAC rogowy do sprzedania lub w y - ! " ? * " 0 * ' używalnością kuchni, .nie, 
dzierżawienia. 90 mtr. kw. front X 30 w y * ! 2 " * 0 . C i« t|' a ' najchętniej u sa-

znajdujący sie na r o g u m o t n e ' D a n i - Łaskawie dzwonić 127-02 
Senatorskiej i Milionowej. W i a d o m o ś c i j f 4 ; 8 ~ 1 0 wieczór. 
Rrzozowa 13, u gospodarza. I " — — — 

"ODNOWIONY pokój, elegancko ume 
blowany, wejście niekrępującc, telefon 
front I, odnajmę panu ewentualnie 
utrzymaniem, Kopernika 19, m. 4. 

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojo-
wego z wygodami w c z y s t y m d o m u . 
Oferty do „Republiki'' sub: „C. K.". 
6-GO SIERPNIA 7 front, HI piętro, po-
kój umeblowany słoneczny do wynaję­
cia. Obejrzeć 2 - 5 pp. 

KASA ogniotrwała okazyjnie do sprze 
dania. Wiadomość Traugutta 12 m. 9 
u pana Gajewskiego. 

DO ZAKŁADU fryzjerskiego zostai 
Zaangażowany pierwszorzędna siła za-
jrraniczna w oddziale damskim, 6-go 
Sierpnia L__Ceny niskie. 

AKUSZERKA Pipikowa, dyplomowa­
na cesarska akademia medyczna. 
Przyjmuje zamówienia Kilińskiego Nr. 
104, m. 65. 

Posady 1 
FARRIARZ na orzedze welnja ia. ba-
wełniana i trykotaże ooszi'ku'6 stano" 
wiska. Za protegowanie takiego sta'io-
wiska dobre wynagrodzenie. - Oferty 
nod „W. J." do admin. nin. p,sma. 9 

MANICURE DO 50 groszy. Pomorska 
30. m. 12. 

POKÓJ ładny, umeblowany w czy­
stym domu, do odnajęcia. Wszelkie 
wygody. Kilińskiego 44 (przy Naruto-
wicza). Dozorca wskaże. 
ODNAJMĘ 2 słoneczne ładnie umeblo­
wane pokoje, kuchnia, wszelkie wygo­
dy. Zastać do 1-ej, 3—7. Piotrkowska 
199, m. 28. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice"j 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: t) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 

. pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po^ 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki*' 

RUTYNOWANY buchalter bilansisia, 
podatkowicc, ma, wolne godziny, Łask. 
oferty sub: „B. 68". 
MŁODY energiczny jako inkaseht-biu-
ralista wspńlnjk z 500 zl., poszukiwa­
ny. Oferty: „Skromna egzystenja". 

SZUKAM posady pracowałem 10 lat w 
fabryce chustek i towarów sztrajch-
garnowych przy wydawaniu osnów ł 
wątku, znam księgowość, na żądanie 
poważne referencie. Oferty sub: „A. 
B.". 

- R e d a l < c l a ' A d n i - " o t r k o w r t a <». 'todz. przyleć Red.kcli 6 - 7 po oo 

Prenumerata „II. Republiki" | OołOSZBnfa: 
Od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
n odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
ipwa w kraiu zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Ezpress* 
• „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 zlotych. 

I8II-SII. Konto P. K. O. . w v d HcuuhOka" 6 M 4 * 

ZWYCZAJNE; 12 tr . za wiersz milimetrowy (na stronie lO-szr>alt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na s fon ie 4-szpalt.) 
NA S I R I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz millmetiowy (na str. 4.szp.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10" zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamieiscowe o 50 proc-
zagraniczne o 100 oroc. drożei Za terminowy druk ogłoszeń Adminisiracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Naimnicjsze zł 1.50 ooszuk pracy 
iu eroszy naimnieisze zl. 1.20. Ogłoszeniu adwokatów ryczałtem 25 zt. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o 0« 
v/piesione bcaa naioóżnlei w c.aeu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie pu ukazaniu sir drugiego z rzędo 
ogłoszenia tej samsi treści yo pierwsze -
Omyłki, które zasadniczo r.ie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrott 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika ". Sp. z ogr. odp. i redaktor odo.>w. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 6 1 


